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K raków  11 października.
Socyalistyczni reformatorowie świata dają 

od czasu do czasu oznaki, że czuwają, że 
przygotowują na wielkie rozmiary przyszłe 
przeobrażenie społeczne, lecz chronią się od 
przedwczesnego wystąpienia, zwłaszcza, iż 
są inne potęgi, które wybornie ścielą i pro 
stują drogę dla ich doktryn.

Gdy się odczytuje sprawozdania z dwóch 
świeżo odbytych kongresów socyalistycznych 
w Gotha i w Gandawie, zastanowić musi 
konsckwencya, oględność a zarazem pe­
wność siebie, z jaką postępują naprzód or­
ganizatorowie państwa przyszłości. Pod ta- 
kiem bowiem hasłem odbywały się narady 
socyalistów niemieckich w Gotha. Program 
tam postawiony nietylko, że nienaruszę. 
w niczem obecnych stosunków politycznych, 
omija pytania co do formy rządu, ale opie­
rając się właśnie na tych samych zasadach^ 
na jakich utwierdzona organizacya państwa, 
posuwa je tylko do ostatnich loiczn^ch WTr-
ników *»■--«• • „ " 3...ługu już koryfeusze socyalizmu i
następcy Lassala wskazać tryumfująco na 
osiągnięte rezultaty. Wszak w parlamencie 
zajęli wyznawcy tych teoryj stanowisko 
znaczące, a jeśli w Izbach berlińskich za­
stęp ich w ostatnich wyborach się podwoił, 
przyszłość mają tem więcej zapewnioną, 
bo jak okaznje statystyka wyborcza, pro- 
gresya głosujących za kandydatami socja­
listycznymi postępuje w Niemczech tak nagle, 
że dziesięć lat nieupłynie a większość parla­
mentarna będzie w ich ręku. Wcześniej jednak 
Spodziewają się oni OBiągnąć zupełną prze- 
Vagę, i znów nie zamierzają do niej do­
chodzić ryzykownemi zawsze i krótko trwa- 
Jemi wstrząśnieniami rewolucyjnemi, ale 
agitacyą, wpływem dziennikarstwa, propa­
gandą zupełnie swobodną i jawną, wreszcie 
grą parlamentarną polityki kierującej się 
zasadą wszechwładzy państwa. Rozprawiano 
dużo o polityce państwa w Gotha, jak gdy­
by to nie było zebranie ludzi przewrotu, 
ale zgrom adzenie stronnictw a, które przez  
opozycyę dąży do zdobycia tek ministe- 
ryalnych. I  dla czegoby do tego nie miało 
przyjść za pierwszą lepszą kryzys gabine­
tową, skoro socyaliści podzielają całkowi­
cie obecny kierunek polityczny i zasady 
organizacyi państwa, na jednym tylko punk­
cie idą nieco dalej i domagają się reformy 
>rawa własności. Jest to właściwie je­
dyna różnica między wyznawcami wszech­
władzy państwa, a programem socyalisty- 
cznym, lecz też do tego punktu największą 
przywiązują wagę. W rozprawach gotajskich 
zajmowano się wprawdzie także znaną 
tezą o zniesieniu stałych armij, która stoi 
oczywiście w stanowczem przeciwieństwie 
z militaryzmem obecnego państwa. Lecz 
jeden z mówców dowodził, że stałe armie 
dla wolności prerogatyw ludu przestają być 
groźnemi, skoro cały lud jest uzbrojony. 
Obowiązek powszechnej służby wojskowej 
usuwa wszelką wyłączność i kastowość, 
jaka dawniej cechowała militaryzm; chodzi 
tylko o to, mówił oa dalej, aby rozwinąć 
jak najbardziej agitacyę i propagandę idei 
komunistycznych między wojskiem, które 
odrywając indywiduum od rodziny i wszel­
kich społecznych związków, czyniąc je je­
dynie zaleźnem od państwa, mogłoby się 
stać wyborną szkołą socyalizmu. Tezy wy­
mierzone przeciw instytucyi rodziny nie za­
jęły wiele czasu w rozprawach. Zrozumiano

litiracka-artyityczna.

Z WYSTAWY LWOWSKIEJ.

Wystawa rolniczo-przemysłowa we Lwowie, lubo 
trw ała dłużej nad zwykły zakres podobnych pro- 
wincyonalnyck wystaw, udała się pod każdym 
względem; nietylko pokryła ona wszystkie koszta 
urządzenia, lecz jeszcze przyniosła fundusz na u- 
posażenie i podźwignienie niektórych krajowych 
instytutów i muzeów. R ezultat ten prawdziwą jest 
niespodzianką, jedną z ty ch , w1 jakie wiek nasz 
obfituje, słusznie mogący być nazwanym wiekiem 
niespodzianek. Zrobić ogromną wystawę— i wyjść 
nietylko bez d ługu , lecz jeszcze zysk osiągnąć 
to zakrawa na osobliwy w yjątek, na zjawisko, 
jakiem  się inne sławne wystawy poszczycić nie- 
mogły, aczkolwiek w przyjaźniejszych podjęte były 
Warunkach i okolicznościach, niż lwowska, odby­
wająca się pod sensacyami najkrwawszej wojny 
i politycznych aspektów wróżących zmiany w sto­
sunkach europejskiego świata.

To udanie się wystawy, tem więcej zdumiewa, 
że przeszło nawet spodziewanie się ty c h , którzy 
n aj gorliwiej się zajmowali jej urządzeniem, w chwi­
li, gdy ogół umysłów gorąco śledził każdy ruch

bowiem, że aby znieść rodzinę, trzeba u- 
sunąć dwie jej podwaliny, religię i własność. 
Co do pierwszej, najaowsze ustawodawstwo 
niemieckie dokonało już wiele, lubo bez 
świetnych dotąd rezultatów. Rzeczą chara­
kterystyczną, że socyaliści nie objawiają 
w tym kierunku równej zawziętości, co 
szkoła liberalna, bo kiedy ta w Niemczech 
nowstała z socyalnego panteizmu i odzie­
dziczyła po nim fanatyczną nienawiść do Ko­
ścioła i pozytywnej wiary, socyaliści są dzie­
ćmi szkoły, której mistrz utrzymywał, że 
steusz jest jeszcze w swoim rodzaju teolo­
giem, gdyż stara się zaprzeczyć idei Boga, 
kiedy raczej należy ją wykluczyć i niezaj- 
mować się nią wcale.

Co do kwestyi własności, oba kongresy 
tak gotrnjski jak gandawski postawiły jej 
zniesienie na czele swoich programów. Wszel­
ka własność indywidualna, lub własność 
w rękach pewnych korporaeyj jest przyczy­
ną nędzy ludu, wszelkich niesprawiedliwo­
ści, gwałtów i Ł d., usunąć ją przeto nale­
ży. Zachodzi tylko sprzeczność między dwo­
ma kierunkami socyalizmu: t. z. federalistów 
i t. z. anarchistów co do pytania, w jaki 
sposób zabrać się należy do zniesienia wła­
sności. Jedni żądają ogólnej likwidacji i 
przeniesienia wszelkiej własności na gminy, 
drudzy chcą ją skonfiskować na rzecz pań­
stwa. W  ten, czy w inny Bposób rzecz wy­
chodzi na jedno, lubo anarchiści, którzy są 
za największą centralizacyą i pragną prze­
prowadzić ogólną organizacyę z góry, za­
rzucają federalistom reakcyjne dążności, 
gdyż zostawiając własność w rękach gmi­
ny1, ułatwić by mogli nowy podział wła­
sności.

Nie będziemy wyczerpywać całego pro­
gramu obu kongresów. Dzięki Bogu, nie 
ma w Europie społeczności, którejby mniej 
podobne doktryny zagrażały jak spółe- 
czność polska. Lecz ta społeczność z sil- 
nem poczuciem rodziny, z silną wiarą i 
przyw iązaniem  do K ościo ła , a zarazem z  tem 
większem poszanowaniem zasady własności, 
że jej nie narusza walka kapitału z pracą, 
ta społeczność nasza wolna dotąd od agitacyi 
owych reformatorów, jest jednak w dwóch 
dzielnicach przykutą do organizmów, w któ­
rych socyalizm najwięcej znachodzi warun­
ków rozwoju. Któż bowiem zdoła zaprze­
czyć, że państwo Niemieckie w obecnym 
kierunku jest o krok tylko od doktryn tej 
części socyalistów, którzy się zowią anar­
chistami, i pragną, aby wszechwładza pań­
stwa, która tak już ograniczyła prawa ro­
dziny i naruszyła prawa Kościoła, pochło­
nęła jeszcze w sobie własność prywatną. 
Zwycięstwo i na tym punkcie zawisło je­
szcze od dalszych zwycięstw w wyborach 
do parlamentu i od zwrotu polityki kiero­
wniczej, która zużywszy już liberalizm, po­
wrócić do konserwatyzmu nie może, ale mo­
że się przerzucić do socyalizmu, w nim szu­
kając oparcia.

Drugi odcień federalistów pragnie prze­
niesienia własności na gminy, i miaBto or­
ganizowania falansteru, chce w gminie za­
prowadzić w obyczajach zmianę na podsta­
wie wspólności. Apostołowie tych teoryj sta­
wiają za ideał nie czczą utopię, ale taką 
formę, jaka istnieje w Rosyi. Wszak taką 
jest organizacya gminy rosyjskiej, jedynej 
właścicielki gruntów. Nie tylko pod wzglę­
dem własności jest tam zupełny komunizm,

tak  w sferze dyplomatycznej, jak  na teatrze woj­
ny i niejako m iał odwróconą uwagę od zajęć 
i interesów domowych, prowincyonalnych. Zagad­
ka to psychologiczna godna uw ag i, ho objaśnia 
prawdziwe usposobienie umysłów, przychylniejsze 
dziś spokojnemu rozwojowi pracy, niż krwią ty ­
sięcy ofiar okupywanym wątpliwym nabytkom, 
które pociągają za sobą nieuniknioną ruinę fi­
nansową.

Z tej strony wzięta wystawa lwowska, ma ce­
chę pod pewnym względem demonstracyjną, i to 
w najlepszym tego wyrazu znaczeniu; bo zdaje 
się mówić :?nie po stosach trupów, nie ciemnemi 
ścieżkami wichrzeń dobijać się nam obywatelstwa 
między narodami, lecz pracą produkcyjną robić 
sobie zaszczytne miejsce pośród nich.

Głos, którym  ta  wystawa przemawia do społe­
czeństwa naszego, zlany z wielkim uroczystym 
głosem odwiedzin papieskiego legata i koronacyi 
obrazu Boga Rodzicy — są pouczającemi wska­
zówkami, jak  mamy zarabiać sobie u  ludzi i u 
Boga, na tę  sprawiedliwość, o jaką się od stu 
lat upominamy nigdy niewysłuchani.

Te dwa współczesne sobie objawy: duchowy 
i m ateryalnie praktyczny — są jakby manifesta- 
cyą p rogram u: Ora et labora, program u nad k tó ­
ry, nikt dotąd nic lepszego niewymyślił; w nim 
bowiem wszystkie się mieszczą obowiązki tak  
ziemskie, jak  niebieskie, tak  doczesne jak  wieku­
iste, Jeżeli wykreślona tym  programem droga, nie

ale i w obyczajach i rodzinie. Nie dziw, 
że ruch socyalistyczny tak łatwo krzewi 
się w Rosyi, że wyrasta w nihilizmie w naj 
skrajniejsze potworności, bo znachodzi tam 
grunt przygotowany w stosunkach społe 
cznych.

Wszechwładne państwo w Niemczech to­
ruje drogę owym organizatorom państwa 
przyszłości. Rosya zdaje się być w przede 
dniu przeobrażeń. Słowo „reforma", które u 
stawicznie się powtarza, jest tam jeszcze 
tak nieokreślone, że wszystko w sobie objąć 
może i niewiadomo gdzie, się zatrzyma. Hi- 
storya tylko uczy, że kiedy upada sy­
stem, który trwał przez wieki i ciężył że­
laznym uciskiem na wszystkich stosunkach, 
prąd, który go wywraca idzie zwykle do 
ostateczności. Dziwić się przeto nie można, 
że ku Rosyi zwrócony dziś nacisk różnych 
gałęzi Internacyonału i różnych sekt nihi- 
listycznych, że tam wobec zapowiadających 
się przeobrażeń, otwiera się szerokie pole 
dla idei wywrotu.

Wiedeń 10 października.

( | | )  Mauvaise mine au bon j e u — tik miał hr. 
Anirassy określić swe stwnwisko względem chwilo- 
wój sytu^cyi. Znaczyłoby to, że fcr. Andrassy j a- 
w n ie  tibńewać musi nad tem, co w rzeczywistości 
radość sprawia. Być może, a nawet prawdopodobnie 
hr. Andrassy tak myśli, ale nie przypuszczamy, aby 
miał zdradzić Bwoje zdanie. Byłaby to dyplomaty­
czna niezręczność, do ktćrśj zdaniem naszem br. An­
drassy nie jest zdolny, po tylu dowodach sprytu po­
litycznego, jakie nieraz złożył. Dość nieostrożnemi 
były i są pisma inspirowane wiedeńskie w swych 
sądach, aby earn hr. Andrassy miał popisać się do- 
wcipnem wyrażeniem się powyźszem, ktćreby zna­
czyło tyle, co odkryć karty wobsc przeciwnika, go­
tującego się do powtćrnói kampanii, i jeszcze nie 
dostatecznie złamanego. Odkrycie kart, gra otwarta 
nie byłyby niebszpiecznemi tylko wtenczas, gdyby 
Anstrya z pewnością liczyć nopła na Niemcy. Z* 
tak nie jest, świadczą głOBy dzienników praskich. 
Rząd niemiecki nie przestaje popierać Rosyi, a 
z Berlina nazwano znown Rosyę „żołnierzem Euro­
py," ti. położono zaciek na posłannictwo jśj euro­
pejskie. Im bardziśi w Wiedniu chłodnia zapał dla 
Rosvi, tem bardYój w Berlinie wzrasta przyirźS dla 
n'śj. Nie ulega wątpliwości, że rowe umizai Prus do 
R syi mają c^ś cierpkiego dla Austryi, nie z powodu 
wyszczególnienia Rosyi, ale z powodu wykazania ró­
żnicy, iaka zachodzi między zachowaniem się Austryi 
a Nicm'ec względem Rosyi. Sympatyami pruskiemi 
dla Rosyi usiłują wzbudzić nieufność i nienawiść 
w Petersburgu przeciw Austryi i piętnować ostatnie 
mocarstwo jako sprzymierzeńca niestałego, jako sprzy­
mierzeńca dobrego w szczęściu, a niedobrego w nie­
szczęściu, czyli innemi słowy stworzyć zaród przy­
szłego antagonizmu między Austryą a Rosyą. Tak 
zaps trujemy się na sytuacyę chwilową, nie wolrą od 
niebezpieceń tw na przyszłość dla Austryi.

Dziinniki peszteńskie, a za niemi wiadeńskie przy- 
oisują podróż? Namiestnika galic;jskiego hr. Po to  
o k i e g o  do Rosyi w porze zimowej zneczenie poli­
tyczne. „Podróż ta wywołuje przeróżne komentarze"—  
tak piszą dzienniki. Komontarze to są śmieszne. 
W Peszcie, a jeszcze bardziej w Wiedniu wiedzieć 
powinni, że h?. Potocki każdego roku o t'j porze 
zwykł jezdzić do sw?cb dóbr na Wołmiu, a zima 
nigdy n?e bvła przeszkodą w podróżowaniu, bo to 
poprostu tylko kwestya dobrego futra.

Wiedeń 10 października.

(290 te poeiedtmie M y  deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godzi­

nie Hej min. 2 0 , polecając sekretarzowi odczytać 
złożony na stole prezydyalnym wniosek dep. Ham- 
mera-Purgbtalla tej osnowy: „Wysoka Izba raczy u­

chwalić: wybrać z całej Izby komisję z 5 członków 
celem naradzenia się i zdania sprawy, czy i w ja­
kim duchu potrzeba rewizyi ustawy z dnia 3 gru 
dnia r. 1863 o swojszozjźaie.

Z niewielu nowych petycyj zssługuje na wzmian 
kę, jako pochodząca z Galicvi, petycja Piotra i Te­
resy małżonków Kiwatów z Sądowej Wiśai o za o- 
piekowanie s;ę ich prawem własności względem real­
ności p. 1. 139 tamże położonej. Jest to patycya 
dziwnie szybko ponowiona po wczorajszem przejścia 
Izby do porządku d7ienneco nad dawniejszą w tym­
że przedmiocie petycyą Kiwatów.

Z porządku dziennego następują o b r a d y  nad  
i e d n y m  z p r o j e k t ó w  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do 
u g o d y  z W ę g r a m i  mianowicie na i  projektem 
ułLwy o o p o d a t k o w a n i u  o kowi t y .

Dep. Sii8B, sprawozdawca komisyi ugodowej do 
tej Bprawy, poleca obszerny projekt ku przyjęcia za 
podstawę dyskusyi szczegółowej.

Dep. P r o s k o w e t z ,  wyraziwszy mniemanie, że 
właściwie wszystkie projekty odooszą*e się do ugody 
narez powinny stanąć na porządku dziennym, zwraca 
się przeciw projektowi jako nie tworzącemu właś i- 
wszej formy opodatkowania okowity. Jak Saksonia 
przez cukrownictwo, tak Prusy Książęce (Wschodnie) 
przez gorzelnictwo doszły pod względem rolnictwa 
do wysokiego Btopnia kultnry, przysporzyły ziemi si­
ły produkcyjnej, pomnożyły przeto pcdatkową siłę 
kraju. Gorzelnie rzeczywiście są nie na to, aby tyl­
ko wódkę wyrabiać i szerzyć demoralizację, lecz 
aby pomnażać żyzność ziemi. Projektowana zaś u- 
stawa kłrdzie gorrelnietwu zapory przez podwyższe­
nie podatku; jeśli przeto Izba ją przyjmie w formie 
projektowanej, będzie to ruina uprawy ziemniaków i 
gorzelnictwa. W ostatnich latach 700 gorzeń zaprze 
stało pracy, po przyjęciu tej ustawy liczba ta zna­
cznie się pomnoży. Zapuszczając się w niektóre szcze 
góły projektu opodatkowania okowity, utrzymuje 
mówca, że gorzńnik rzetelny dozna z przepiBÓw je­
go ogromnych trudności, podstępny znajdzie sposoby 
ominięcia ich. Mówca wykaznje liczbami odnoazące- 
mi się do produkcyi, jak Francja czuwa nad roz­
wojem gorzelnictwa, podobnie Prusy i Anglia. Tyl­
ko Austrya, jak Bię rzekło, kładzie mn zapory; a 
minister rolnictwa powinien nie poświęcać przemy­
słu rolniczego na ołtarzu fiskusa. Mówca kończy 
aluzyą poi tyczną, ubolewając nad nieobeoncścią de- 
klarantów czeskich jako reprezentantów znacznej 
częśń ludności, której ustawa ta dotyczy i oświad­
cza, że głosować będzio przociw dyskuiyi szcze­
gółowej.

Dap. dr Me n g e r  zwalcza wywody preopinauta co 
do rropagowania gorzelnictwa za granicą; austryacki 
bowiem podatek od okowity ma się do pruskiego 
jak 4 do 5, do fraaraskiegc jak 4 do 13, do an­
gielskiego jak 4 do 84. Z tych przeto przykładów 
wynikałoby raczej, że w Austryi trzeba podwyżsiyć 
jeszcze wiącej podatek od okowity; ale ponieważ u 
nas są reprezentowane wszystkie formy produkcyi 
soirytusu, a produkeya tastanowi podstawę bytu wiel­
kiej części posiadłości ziemskiej, przeto i ja jeet:m 
za jaknajwiększą w opodatkowaniu względnością. 
Główną dla mnie kwestyą jest system opodatkowa­
nia i znajdoję go jedynie w podatku od wyrobu, któ­
ry sprowadziłby równość dla wszystkich reform pro­
dukcji. Pod tym eto względem wielki czyn ę proje­
ktowi rządowemu zarzut. Ale prawda, że taki Bystom 
opodatkowania zawisł od dwu warunków: po pierw- 
Bze, od zmiany ustawodawstwa karnego w tym du­
chu, aby defrandacye karane były jak wszystkie in­
ne przestępstwa; po drugie, od zmiany w administra­
cji podatkowej, aby stała się nieprzystępną prze­
kupstwu. Pauszalizacya zamiast podatku od wyrobu, 
oto główny błąd projektu. Ztąd też ze wstrętem tylko 
głosować będę za dyskusją szczegółową, powodując 
się po części tem, żs projekt ten stanął na podsta­
wie umowy między rządami obu części monarchii, 
że przeto jeet poniekąd rzeczą konieczną.

Dep. S i g l  krytykuje projekt ze stanowiska czy 
sto technicznego; nazywa go nieprakty:zuym, mieni 
go być płodem nieświadomości i zawiści konkuren­
cyjnej. Mówca zapuszcza Bię w kry tył ę tak szczegó­
łową, że prezes przerywa mu uwagą o dyskusji o- 
gólnej; urywając tedy dalsze wywody, oświadcza się 
przociw dyskusji szczegółowej.

Dep. R i e s e - S t a l l b u r g  w Hrywanych mówi 
zdoniacb; nazywa ustłwę pomocniczką ustawy prze­
ciw pijsńrtwu; przestrzega przed podwyższaniem po 
datku; nstawa pcdkopnje przemysł rolniczy, ale sma 
mmister skarbu wpadnie do tego dołu, bo gdy po­
datek zbyt wysok’, tradno będzie go śuągnąó, Bkoro 
mnóstwo gorzelń stanie. Mówca nbolewa nad mini

strem rolnictwa, który pewnie starał się w radzie 
ministrów wziąć przemysł rolniczy w opiekę, ale bez 
skutku. Mówca głosować bjdz'.e przeciw dyskesyi 
szczegółowej.

Dop. B e e s s  przemawia za projektem, który wy­
szedł z obrad toczących Bię za WBoółudriale m znaw­
ców. Żj jest tu podwyższenie podatku, nie ulega wąt­
pliwości; mówca sam jako gorzelnik wolałby, żeby 
inaczej l»yć mogło; ale ni9 trzeba powodować się 
prywatą, lecz dobrem publ>cznem.

Minister skarbn P r e t i s :  Rząd, zanim wnilsł ten 
orojekt, nwaźal 8ob>e za obowiązek wygłu hać smw- 
-ów, aby w p-ojekcie dać rękojmie z jednej strony 
pomyślnrści dla starbu, z drogiej względności dla 
pmdc centów. Proje’ t przeto trzy a  a się drogi śre­
dniej i ztąd zaleca się jako godny uchwalen a. Mi­
nister nie myśli zwalczać oponentów, bo już dep. 
Menger dowiódł, że u-tawa ta stała się poniekąd 
konieczne ś-ią; ale właśnie temuż deputowanemu 
musi odpowiedzieć na zarzut o niezaprowadzeniu po­
datku od wyrobu, że jest to dla Aratryi niepodobień­
stwem dopóty, dopóki ościenne Prusy, które są nam 
pożądańem polem zbytu, nie zaprowadzą u sebie 
tegoż syttunu ooodatkowania. Wchodząc w niektórą 
szczfgóly projektu, motywuje minister szczególniej 
uwzględnienie gorzelń rolniczych p'z^d melawwemi 
tem, że rolnicze nie mogą zapewnić sobie wszystkich 
korzyści fabrykacji w tym stopniu jak melasowe. 
Minister uprasza Izbę o dyskusję szczegółową.

Po obronie projektu przez sprawozdawcę komisyi 
Izba uchwala wziąć projekt pod dyskusję szczegó- 
hwą i to wszystkiemi głosami przeciw 7 głosom. 
Polacy głosowali za dyskusją szczegółową.

Zaraz też przystąpiono do dyskusji szczegółowej, 
która po największej części dzi?je się w ten Bposób, 
że sprawozdawca nawet nie cz?ta poszczególnyoh pa­
ragrafów. Uchwalono dzś 23 paragrafy, wszystkie 
niemal tez dyskusji. Z wnoszonych tu i owdzie dro­
bnych poprawek utrzymała Bię tylko jedna, za którą 
oświadczył się minister skarbu, tj. żeby § 8my orze­
kający, iż przedawnienie podatku następuje w trz-ch 
latach, trzmiał jak aastępuje: „Przepis o przeda- 
wnienin podatku zawarty będzie w osobnej ustiwie".

Pod koniec posiedzenia odczytano wniosek dep. 
Ro s e r a :  wezwać rząd, aby jak największe kładł 
zapory przy udzielaniu konsensów szynkarskich.

Koniec posiedzenia o godz. 3 ej minut 15. —  Na­
stępne w piątek, w którym to dniu Izba wyższa 
także odbędzie posiedzenie, pierwsze po wakacyaoh.

K « n s t a n t y n o p * l  26 września.

Zaczynam korespondencję dzisiejszą pod wpływem 
powszechnej radości, jaka tu psnnje po odebrać 
wiadomości, że konwoj żywności i amnnicyi, z 12 
wozów złożony, zdołał dotrzeć do Plewny. Dr>ś już 
otwarcie o tem pisać możemy, że aż do chwili na­
dejścia tej pomyślnej wiadomości, pozostawano tu 
w śmierte'nym strachu o los Osmana ba?zy, wie­
dziano bowiem, ze nietylko wojsko jego cierpiał > ra 
piedoBtatek żywności, ale że po ostatnim kilkodnio­
wym zaciętym boju pozbawionym był zupełnie ła­
dunków tak dla artjleryi, jak dla piechoty. Ohawa 
b ła tem większą, że niepizjpuszczaao, ażeby kon­
wojowi temu udało Bię przedrzeć Bię do Pit way 
przez linię obtoczenia pod zasłoną dwudziestu tylko 
batalionów a na więcej zdobyć się chwilowo nie mo­
gli. Obawy te dzielił też Szefket basza; to tsż, do­
nosząc o pomyślnem udaniu się przesyłki, dodał, że 
o-iągnięcie tak decydującej o losach obecnej wojny 
korzyści, „przypisać jedynie można szczególnej po­
mocy Opatrzności i wstawieniu się Proroka za dro­
giego nam Monarchę".

Nie na tem koniec korzyści, jakie ztąd wynikły. 
Wiadomość ta utwierdziła tn przekonanie o niendol- 
nośu przywództwa rosyjskiego, podniosła ducha i 
spotęgowali ofia'n ść stolicy. Najlepsze uwidocznie­
nie tej ofiarności mamy w dokonania, jej kosztem i 
gotowością do boju zgłaszających się oohotników, 
organizacji i zupełnego u zbroje nra 50 batalionów 
gwardyi narodowej. Wszystko to mustruje się i uczy 
strzelać z wielką ochotą. Ostatniej niedzieli cala 
ogromna płaszczyzna Gek-su zapełniona była temi 
batalionami nczącemi się ewolucyj wojskowych pod 
dowództwem swych instruktorów. Rozpieszczona w wy- 
g dach młodzież wyższych stanów, wywiędłe oblicza 
różnych effandych w mandurach i bez mundnrów, 
w szeregach obok ogrodników i tragarzy sprawiało 
widok szczególny, ale wszystko to musztrowało się 
z wielkim zapałem, dodając Bobie ducha oświadcze­
niami, że „na taką armię, jak moskiewska, to i my

wprost i od razu prowadzi do celu upragnionego 
dla w szystkich, to daje nam stanowisko, z któ­
rego jak  z okopów pod Plewną, można domino­
wać nad wypadkami, i podług nich kierować swo­
je  obroty. Zająć dobre stanowisko, jest to  poł 
wygranej — a dotąd z ręką na sumieniu trudno- 
by twierdzić, żebyśmy ten grunt znaleźli pod no­
gami, na którym  możnaby mocno się osadzić,
i czekać cierpliwie. Takie znaczenie przypisujemy 
wystawie lwowskiej, k tóra odkrywszy bogate za­
soby przyrodzonych zdolności naszego ludu, w ska­
zała w nagromadzeniu różnorodnych owoców pra­
cy, potrzebę zużytkowania takowych na pożytek 
kraju, przez zachętę, pomoc m ateryalną, i pewne 
zobowiązanie się moralne do zastąpienia niemi, 
zagranicznych wyrobów fabrycznych, które pro- 
wincyę naszą nieprzestają zalewać, i są niewątpli­
wie jedną z najważniejszych przyczyn, zubożenia 
tej prowincyi, używającej od stu la t głębokiego 
pokoju.

Bez tego poglądu na w ystaw ę, zeszłaby óna 
tylko na dekoracyjną zabawkę; a tak ą  nie jes t i 
być nie chce; dla tego' też powinna wyjść z niej dla 
ekonomicznych stosunków Gahcyi pomyślniejsza 
dola, niejako nowy obowiązek ciążący zarówno 
na właścicielach ziemskich, na motniejszem miesz­
czaństwie, jak  na klasie rzemieślniczej — obowią­
zek ten zmuszałby jednych do protegowania i n a ­
bywania wyrobów krajowych, któreby się dosko­
naliły w miarę swej wziętości; a w drugich obu-

dzałby współzawodnictwo z rękodziełami zagrani- 
cznemi. Coraz więcej rozpowszechniana umieję­
tność rysunku, poznanie dobrych wzorów, dają 
niemylną rękojm ię, że nasze rękodzieła prędko 
wyrównałyby cudzoziemskim, a może i przewyż­
szyłyby takowe, biorąc w rachubę ten spryt wro­
dzony, jakim  się nasz lud odznacza w tych wy­
robach domowych i do własnego użytku zastoso­
wanych, a w tak  starannie ułożonych grupach, 
przedstawiający się na wystawie.

Było to pewnym rodzajem dobrego natchnienia, 
że pomimo wąchających się zdań w komitecie 
wystawy, takowa przyszła do skutku, będąc po­
partą  wiarą w jej udanie się, przekonaniem w u- 
żyteczność tego przedsięwzięcia, stale utrzymywa- 
nem przez prezesa komitetu hr. Wł. Dzieduszyckie- 
go, który oddawna badając siły produkcyjne Galicyi, 
szczególniej między włościanami , wiele liczył na 
udanie się wystawy, szczególniej dla tego, że mo­
gła się pokazać ze strony tak  oryginalnej, jak  
żadna inna; dawała bowiem dość nowe i obszerne 
pole do studiów etnograficznych i pod pewnym 
względem artystycznych, stawiając przed oczy na­
sze próby rękodzieł utrzymujących się między lu­
dem wiejskim od niepamiętnych czasów, z cecha­
mi sięgającemi odległej przeszłości. Starożytność 
przeszczepiona w dzisiejszość, czy to  w kształtach, 
czy wzorzystym rysunku, czy w smaku, a obró­
cona na codzienny użytek, —  nie jest-że w swoim 
rodzaju osobliwością, z jaką trudno się dziś spot­

kać , w tym steku wyrobów fabrycznych, które 
wszędzie zabiły przemysł domowy, mający obok 
właściwego sobie charak teru , jeszcze przymiot 
mocy i trwałości.

Mówiące to świadectwo zdolności rękodzielniczej 
naszego ludu, który sam się ubierał, zdobił, me­
blował — może posłużyć za punkt wyjścia w usi­
łowaniach do podniesienia rękodzieł i przemysłu 
w Galicyi.

Oddział ten na wystawie zajmuje znaczną część 
obszernego gmachu, i jes t niezawodnie najbardziej 
interesującym ; zawiera bowiem przedmioty, nie 
mające żadnej pretensyi do kunsztyków, lecz ta ­
kie, które się produkują odwiecznym trybem. T u­
taj spotkasz wybornie wyrabiane kilimki we wzo­
ry i kolory przypominające smak wschodni; tu ta j 
pasy wełniane i skórzane z rysunkiem wzorków 
niepodobnych do tych jakie dzisiaj widujemy; kożu­
chy wykładane różnokolorową skórą, zdobne wy- 
szywaniami; koszule okryte kolorowym haftem, 
przypominającym ten sam rodzaj ozdoby, jak i się 
spotyka na tak zwanych „p isankach"... Czapki 
nieskończenie rozmaitych kształtów ; świty, sier­
mięgi, fartuszki, spódnice, rańtuchy, i te  drobniej­
sze ozdoby, jak  zap ink i, paciork i, naśladowane 
korale i t. p. wszystko to  je s t dziełem ręki szcze­
gólniej wieśniaka mieszkającego na Rusi, który 
pod tym względem może służyć za wzór rozumne­
go konserwatysty, że mogąc sam wystarczyć swo­
im domowym potrzebom, nie szuka zagranicznych
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wystarczymy". Stolica ma już więc swoich obrońców 
a pod wpływem przekonania swojej wystarczalności, 
nie zapanuje tu teraz tak łatwo popłoch, jakiego 
byliśmy świadkami po przejściu pierw :zych oddziałów 
rosyjskich przez Bałkan.

Już i teraz groźby ze 6trony Serbii nie robią wiel­
kiego wrażenia. Wiedzą o tem, że armia serbska jest 
zdezorganizowana i źe Serbia nie ma z czezn wystą­
pić do boju. Wysyłanie nad granicę nie wypełaio- 
nych kadr nie sprawi też szkodliwych djwersyj i nie 
wstrzyma od dalszego wysyłania posiłków z Orcha- 
nia do Piewcy. Wszelkie bowiem zwożono tu z ró­
żnych stron Azyi oddziały wysyłają teraz do Orcha- 
nia, gdzie je Szifket ba<za organizuje i po sformo 
waniu z nich idpowiedn'ego korpusiku do Plewny 
ma odsyłać. W ten sposób arm a O-mara baszy ma 
zczasem wzróść do możności rozpoczęcia kroków 
zaczepnych i wrzucenia razem z główną armią ture­
cką w jak rosyjsko rumuńskich do Dunaju.

Przekonanie o nedcłężności dowództwa rosyjskiego 
dzieli z wyższemi kołami wojskowemi cała lndnośó 
Stambulska. „Im jak Murawiewowi wojować z ko 
bietami w Polsce, ale nie % armią turecką" są sło­
wa, które o je ierrhch  rosyjskich często tu posły­
szeć można.

Najzgubsiejszy wpływ wywrze obecna wojna ta  
los Słowian pod władzą turecką zostających. Di 
prześladowania ich biorą sobie Turcy wzór z pcstę- 
powani aRosyau w Polsce. Livre noire de la Russie 
znajduje się w ręku każdego z urzędników admini 
stracyjnyoh Bołgaryi. Z niej, jak z katechizmu, ob- 
znajmiają się z fortelami ożywanemi w Polsce przez 
Bosyan przeciwko osobom i f.rtunom i starają się 
jaknajsk/upulatniej stosować je do obecnego położe­
nia rzeczy. Przekonanych o zamiar powstania Buł 
garów nie mija stryczek, mniej podejrzanych prze 
siedlaią do Azyi, na bogatszych rzucają podejrzeń5* 
i każą im się drogo okupywać, na okolice, w któ­
rych się ruch powstańczy pojawi, nakładają kontry­
bucje, zgoła stosują do Bułgaryi wszystkie rajwy- 
szukańsze kruczki moskiewskie, o jakich dotąd nie 
mieli wyobrażenia, chlubiąc lię z radością, że nie 
długo doprowadzą do doskonałości swych mistrzów 
w sztuce cywilizowania Słowiańszczyzny. Możecie so­
bie wystawić z jakiem rozczarowaniem dowiadują 
się tą drogą Bułgarottie, (zego doznać mieli od swych 
opiekunów.

Od Mchem eta Alego od dwóch dni po ostatniem 
je ;o  zwycięstwie nie mamy tu żadaych wiadomości. 
Niecierpliwią się powolnością jego ruchów i myślą 
o zatopieniu go Sulejmanem baszą, iaz dla te 
go, żeby pochodom głównej nadać więcej dziar 
sk -ś :i, a potam i dla tigo żeby Sulejmana
wyrwsć z Szybki, przy której zdobydu upiera
się, mimo wysyłanych ztąd rczkszów, żeby in- 
nemi ra Biłkan przeszedł drogami. Namjk ba 
sza przyznaje s'ę do tego, że mu kaził pokusić się 
o zajęcie S ybh i słabo wówczas obsadzonej, ale wy­
piera się uk  najmocniej tego, żtby mu miał polecić 
upieranie się przy tem zamiarze po nadejściu Ro- 
syanom podków. Nieobcą postradać jego dzielności, 
a znając jego upór wifdzą, że go itaczej nie odwiodą
od ceiu, jakiego dopiąć s ę uwziął, jak przez pole
cenie mu innego ważniejszego zadań a. Sądzą też, źe 
go doświadczenie nabyte w Szybce uczyni cględn.ej 
szym na innsj części teatru wojny.

Major Jaśmin umarł tu n:edawco skutki m ran od­
niesionych w bitwie nad Charnym Łomem.

—* N. Pan pozwolił, ______ Adolfowi M i e r z y ń s k i e m u
podpułkownikowi i komendantowi rezerwy pułku pie 
choty Arcyks. Albrechta Nr 44 przyjąć i nosić or 
der rosyjski św. Anny 2śj klasy.

Prezydyum namiestnictwa przeniosło praktykanta 
konceptowi go hr. Maurycego D z i e d | u s z y c k i e g o  
ze Lwowa do starostwa bialskiego.

W ie d e ń  10 października. O rucbawce siedmio­
grodzkiej podaje dziś Vaterland interesujące Bzcze 
gćły, które nazywa wiarogodnemi. Powtarzamy je 
dla togo, ź i są interesujące, wszelako dziennikowi 
rzeczonemu pozestawiamy zupełną za nie odpowie 
dzialncść, opuszczając te ustępy, które wskaznją szcze­
gółowo osoby, gdyż cbodń tum li tylko o rzecz sa 
mą. Oto co pisze Vaterland: „Rcchawka siedmio­
grodzka jeA częś.ią daleko icącego planu, nad któ 
rego przygotowaniem pracowali wspólnie Turcy, Ao 
glmy i Węgrzy. Podczas pobytu Midata w Wiedriu 
odbył się tu formalny kongres rewolucyjny, aby się 
naradzić nad środkami i drogami, wcelu poróżnienia 
Austryi z Rosyą, obalenia hr. Andrassego i o ile 
możności zaplątania monarchii anstryackiój w wojnę 
z Rosyą. Środkiem ku temu miała być owa nicprzer 
wanaoesya meetingów turkcfilsbich, oraz wysłanie wę 
giersfcch i polskich ochotników do Mołdawii i naPo- 
dde." W dalszym ciągu twierdri Vaterland, iż na 
czelnicy korgreiu wezwali do Wiednia kilku Pola­
ków oraz kilku spiskowców nałogowych, którzy za 
wazę ą gotowi d> robót tajemniczych, nakoniec kil­
ku chevaliers d’Industrie, którzy rzecz całą uwa 
tali za int-reą. „Wysłańcy argiekcy przywieźli pie­
li ądze. Mówicno Polakom, iż ostatni ju t na nieb 
czas do wyruszenia w pole, aby o nich przy zawar­
cia pokoju nie zapomniano; przedstawiano im mo-

ineść wojny auitryack ój przeciw Rosyi itd. Rewo­
lucjoniści polscy nie byli bardzo przeciwni, aby 
co ś zrobić, wiedzieli jednak świeżem doświadczę 
niem nauczeni, jak trudno im przyjdzie przekonrć 
ludzi rozBądaieszych w kraju o pożytku chwycenia 
za broń: pytali o rękojmie, a odrzucając bezpośre­
dnie wj8‘ąj ienie, przyobiecali werbować legion w Ga- 
‘icyi. Werbunek ten z:raz wiadra udaremniła i przy 
tój sposobności pokazało &ię, jak mało przychylnie 
sprawa ta przyjętą została. Oprócz kilku literatów 
bez zajęcia i terminatorów rzenieśliiazych nikt nie 
chciał walczyć w obronie Turkón, pomimo wszel 
Kich środró# agitacyjnych, jakich użyto, i pomimo 
wszelkich podejrzeń, jakie rzucano przeciw kooser 
watystom. Rozpowiadano przecież po wiedeńskich i 
lwowskich dziecniksch o ros- jakich pienią Izach, o 
wpływie rosyskim ca „nltramontanów" w Krakowie, 
ponieważ o iu;hu j ewolucyjnym nic sł s*eć nie 
choieli. Jeżeli dziś Węgrzy choą umyć igoe od 

zystkiego i twierdzą, że lu .hiw kę siedmiogrodzką 
przygotowaliPclacy, jest to b e z c z e l n e m  k ł a m ­
s t w e m ,  z pomocą którego spodziewają się oiłab ć 
także w Barl.nie gniew w zjehmoonego obr ńcy 
świetności węgierskiej, donoszą bowiem, że wrjsko 
pruskie nie daremnie rozlokowano na graficy pfi- 
skiój i że ono tam Coś ważniejszego m ało na oku 
cii tnesikodzetie zawleczeniu zarazy."

W sprawie, o któ rój mowo, interpelował w sejmie 
węgierskim p>sel H e l f y  miniBtra spraw wewnęt-z 
nych jak na stępuje: „Czy mini ter skłonnym jest 
przedłożyć Izbie całą istotę faktu, jaki się w, darzył 
w Siedmiogrodzie wraz z wszystkiemi szczegół uni ? 
Czy przedew8zy8tkiem prawdą jest, że rz-sd Khtnfii 
na ślad wielkich trampor.ów broni? Jeżeli tak, czy 
ich pochodzenie i przeznaczenie jeA już udowo Juie- 
nóm? A dalój, czy p-awdą jest, że w skutek tag 
wypadku aresztowano wielu obywateli? Jeżeli tak, 
na podstawie jakiój ustawy nastąpiły te ari s t a  wa­
rn a?  — Interpelację tę przesłano p. Tiszy.

T eatr w ejay .

Obwarowanie s!ę obu stron wijnjąoyrh w silnych 
z ratury pozycjach nadaje każdemu ruchowi zioze- 
pntmu znaczenie atak mania nieprzyjaciela w fortecy 
bez poprzedniego zburztn a linii obwarowań. Spro­
wadza to obustronną h emoo do skutecznej akcyi. 
Szanse powrdze.ua p zm tw ia ią  za tym, kto dłużej 
Zdoła wytrwać w obronnych s*ych Btanosisiach, bez 
okazania niesierpliwości w działaniu. P o i tym rs ti  
tnim względim Turcy zastają o tyle w lejszem po­
łożeniu, źe iih chwilowo nio do rozpoczęcia zacze­
pnych operacyj nie zmu-zi. Stanowiskami swemi za­
słaniają kraj cały, zostawiając Rosyanom jedynie *ą- 
zki a stosunkowo dłogi klin swego terytorynm; Ro- 
syan e zaś są zmuszeni do działania t.j . wystawienia 
się na Bzanse m iło prawdopodobnego powedteda, bo 
choc ażby wszelkie inne tra in  ś i komunikacyjne za­
mierzone w celach przezimowania w Baigoryi szczę­
śliwie pokonać zd łali, o ozem głośne powątpiewania 
wyrażają wszyscy ladzie fachowi, to w wązkim swym 
klime nie mogą prd okiem n eprzyjaciela rozkwate­
rować się na leże zimowe, tjlko nm uą stsć z bro­
nią w ręku lia fronci# s yc-h obwarowań, bo jciel 
odet^pią od Jantry, to Tarcy -inię tę przełamią, a 
jeśli zejdą z pólkda obw.row.ń ota izających Ple- 
wnę, to Oiman ba za je z.bieizo i z mieni w swoje, 
a leże Zimowe zostaną bez wszelkiej osłony. To też 
R;syan:e l c ą jesswe na zdobycie Plewny. Widać 
to z wszystkiego, c:śoiy wczoiaj w tej mierze przy­
toczyli. Ale tu wł«śaie ich może najdotkliwszy za­
wód. SyBtem uderzania na obwarowania Plewny prze 
wagą gęstych k lanon zarzucili wprawo'z e, ocenia­
jąc słusznie, że kiedy przy sztam ie j< dnej reduty 
tracą trzacią czjść wojukł, zdobycie t.zeih rrdut 
musiałoby się zakończyć utratą całej armii, a re 
zerwy i h już są blisktemi zu ełnego wyczerpnięcia; 
ale i sztuka oblężnicza nie wiele więcej dokaże. O 
taj porze roboty ziemne wolno tylko mogą postępo 
wać. Obwarowania polowe tiencają przytem tego 
ki-ztałtu raz ca zawsze danego jak fortece, gdzie ze 
wzięciem jednego bastionu przeł muje się linia ob 
warowi ń. Za przodkowem wzgórzem jest drugie. Przez 
c as, kiedy robrty przybliżeń do przodkowego wzgó­
rza się uskuteczniają i wzięcie go da się przewidzieć, 
można na bardziej cofaionem w tył wzgórzu usypać 
nową redotę, przeprowadzić do niej wcześnie dzia!a; 
jak to już uesynił Oiman basza na Grywicy, zni­
szczyć ogniem ręcznym, najbardziej dziś ze wszyst 
kich morderczym, część wojska atakującego przód 
kową redutę i cofnąć się potem z stosunkowo ma- 
łemi stratami do drogiej. Przy stósownym terenie, 
jakim jeBt pagórkowate połoź nie płasko-wzgórza, na 
którem Osman basza cbrał swą pozycję, operacje 
te można erzedłużać w n eski ńozoność, a ciągły 
wzrost sił O-mana baszy uzdoln ć go m że do przy­
sposobienia innych jeszcze, wycieczkowych niespo 
dzianek.

Nio więc dziwnego, źe w takiem pełożstiu rzeciy, 
Rosjanie całą swą csiln^ść wytężyli na porwanie 
Serbii do akcyi, któ'a chociaż pray znanej dezorga­
nizacji wojska s®rłskiego nie mcźe nigdy sprawić 
dywer&yi zmuszającej Ormana buszę do o|inszczfnia 
Plewny, mogłaby przynajmniej powstrzymać ciągle 
nadsyłanie po&iłków z Orcbsn a

Ale Serbowie czekają znów z swej atrony wyra

źnie na wypadek, któryby sza^ę zwycięstw przeważył 
na stronę wojska rosyjskiego. Na wara cek Parsianie- 
go, ażeby połowę s ł  swoich pozostawili na obronę 
kraju, a drugą wysłali do Bałgaryi, nie przystali, 
utrzymując, źe wszystkuh pięciu brygad swoich p o ­
trzebują, na ob^aczenia pię iu zagrożonych stron swe­
go kraju. Żądają oprócz tego gwarsnoyj i subwen- 
cyj w takich re m i arach, na ja tie  Persiasi przystać 
niemógł i nowych w tej mierze z żąd ł initrukcyj. 
tła t e a  chwilowo stanęła akcya Serbów.

Z azjatyckiego teatru wojny nadchodzą te az do­
piero wiadomości rosyji*ie nie zgadzające się z po- 
przedniemi, niezaprzeczone mi dotychizas znkąd ra­
portami Muchtara baszy. Żapełnej prawdy dowiemy 
się zapewne dopiero z jakiej korespondencji dz em i­
siów angielskich. __________

B e l g r a d  10 października (Pol. Corr.) Chociaż 
układy z Rosyą nio doprowadziły d .tąd  do stanow­
czego rejultatu; jednak wymarsze wojsk ku granicy 
odbywają ciągle. Wczoraj wi maszerowała artylerya 
z Branicewa do Wielkiego Jzwora. Wymasrerowały 
też oddziały kawalerji do Kraszewacza. Urządzają 
taż amlul. nse.

Z a g r z e b  9 peźIziernika (Pol. Corr.) W Bośai 
zjawił sig znany członek „Manchester bocietyu Dr 
Zichmann i nakłania powstań ów do zawarcia zgody 
% Turkamh Oświadczono mu, źe do zgody przyjść by 
yliO mogło, gdyby Turcja zamianowała gubsraato- 
rem thrześcimioa i zez woliła na utworzenie mili yi, 
irlem obrony interesów krajowych. Dr Zichmann 
prz dstawił im nratg nie, że to łatwiej im będiie 
uzysksć za pośrednictwem mooirat ? europejskich, je­
śli zvaiechają powstinia, niż doprowadzając rzeczy 
do driżiwsfych ostate zaości.

T y f l i s  29 wrześou (Pol. Corr.). P/zy odpływa 
niu r szty wojsk tureckich z Sachum KJe ,  kolumna 
roiyjska starała ,?ię zapobiedz przynajmniej trans­
portowi żywności, mianowicie nagromadzonych trzód 
bydła na okręty, co jej się w części powiodło.

Cię tynia  8 psźlzeońka. (Pol. Corr.). Na p 'ła  
dniowej granicy C ;araog 'rj ogranicza się dz:a-anie 
do wycieczek c arnogó tk  ch, celem uprowadzania 
byd a pasącego się nad j»ziorem Skutarsłriem. Przy­
szło wczoraj przy taj sposobności do starcia z Tur ­
kami, z którego Czarnogórcy w/szli zwycię ko.

R a z w e c h e n o  w Armenii 7 psź biernika. (Daily 
News). Od 6go rozpoczęły się pmo^oe z czepki 
Rosjan na linii Mnchta a brs y.

stajnie hr. Alfred i Potockiego i akwaryum p. Syr- 
skiego, uderza nas w oc&y na wyaokiem rusztowaniu 
ustawiona trąba sygnałowa (Ncbelhoin). Je3t to d eh  
warsztatów k lei Karola Ludwika, wykonane w  dług 
wskazówek szef i cddza’u mecbanicznfg -, irspektera 
Sisnera. Konstrukcja jej nie j e t  obcą toj c.ęści pu­

bliczności, która zwiedzała wystawę wiedi ń ką, na 
mniejsrą tylko jest wykonana skalę, niż tamta. Tią- 
ia taka tylko wielkością różni eię od trąbek, płożą­
cych dzieciom d i ztbawy, tu i tam głos pochodzi 
z drgania płyt metalowych, w ględnie blaszek, wy­
wołanego prądem powietrza lab pary Po za wspo- 
mnianem rusztowaniem, znsj luje się rezerwosr wody 
Zisilalającej wodotryski, do którego dostarcza vody 
okomobil obok urtawioay, ra pomocą patentowanego 
irzyrządu do podnotzonia wody w górę, zwanego pnl- 
ometrem, a popędiauego parą z lokrnol-ila. V<la 

ścicielam nie tylko tego przyrządu, lecz i patantn 
ufiń jest również kolej Karola Ludwika. M ,ły i nie- 
jozorny ten aparat w f rmie gruszki, podnosi kilko- 

centymetrowy &lap wody do wysokrści kilimdzotaę- 
ciu metrów, a ruchów jego na zewnątrz uie widać. 
S^is b, w jaki ten przyrząd działa, je3t oparty na 
tych podstawach, jak zaane już powszechnie injc- 
cteor’y przy lokomotywach. Przyrząd ten ma wielką 
rrzed Bobą przjszłość, tam gdiie chodzi o wydoby­
wanie wielkich ilości wody i wynoszenie jej nu dość 
zaaczną wysokość Wysławiinie wymienion/ob przed­
miotów świałesy o tem, że kolej Karoli Ludwika 
{sojmu e swój interes, popierając me tylko pieniężnym 
z Miłkiem wystawę, lecz i borąc w niej czysny u

W ystawa rolniczo-przem ysłowa  

we Lw ow ie 1877 r.
VII*.

D z ia ł  m aszyn .
(K. b.) GJyby ktoś n:e znający zupełnie kraju na- 

Fzogo paeszedl się po taj części wystawy, gdiie przed 
oczyma zwiedzających rozłożono maszyny i naiżydzia, 
poznałby je inym rzutem oka, iż znajduje się w kra­
ju rolni;zym, który dochody swe czerpie z ziemi i 
z produktów surowych. W ieli bardzo fa-iryk maszyn 
krajowych i zagranicznych, te ostatnie reprezento­
wane prziz swych tutejszych »j enów lub domy 
handlowe i komi owe, naće lały dość powsżrą ilość 
swych wyrobów. Lecz między temi daremnie szu­
kałbyś maazyn pomocniczych w przemyśle. Z bar­
dzo malcńzhm wyjątkami są tu tylko msszyny 
czysto rolnicze, a wyjf,tł$i, o których wsfominhłem, 
odnosrą się chyba do gorz' lnianych przyrządów i do 
motorów fubrycinych, jakiemi są maszyny pirowe 
i wietaaki, lab zastosowanie tychże do pomp i t. p 
Nie jest to winą wystawców, o których nie wątpi­
my, iżby i na pola fibrykaayi maszyn przemysło­
wych nie dali się zawstydzić zagranicznym fibiy- 
kantom, tak, jak w tem, co wystawione, bynajmniej 
im a e  ustępują — lees uinre temu stosunki kraju, 
w którym przemyci jest jeszcze w powicia. Tradno 
bowiom, aby fubryki nauze wkł dały olbrzymia ka­
pitały w ma zyny, którjch nikt nie kupi, produkują 
więc to co ma odbyt zapswniony, i starają eię w c- 
branyrn kierunku iść naprzód, a co, jak z przyje 
raaością można przyznać, udaje się im wybornie. 
Nie dawne to jeszcze czasy, gdy z wyjątkiem Lwo­
wa, ca!ą Galityę zaopatrywała w maszyny roi liczę 
jedyna fabryka p. L. Zieleniewski go w Krakowie, 
a i ta przeważnie cz^śń skład >we maszyn z innych 
źródtł pobierać zmuszoną b ła Odtąd rozwój w wy 
rabianiu maszyn olbrrymim k okiem postąpi na­
przód. Nie tylko, iż od owego czasu namnożyło się 
wele droinych fibryk, lecz powstsło rówcisż kilka 
pierwszorzędnych z kład iw tego redsaju, a wyroby 
ich nie tylko wytrzymują porównanie z zagraniczne- 
mi sprowadzauemi z Anglii, Belgii i Ameryki, ale 
w wieiu razach przewyższają je ° tyle, iż są zasto 
sowaae do miejscowych stosunków, a zatem często 
pr&kt/rzniejfze. Uerotz-senie konstrukoyi, mikanie 
zbyt skomplikowany; h ruchów, któro mogą czynić 
efałft na hików, lea* są wadą każdej msszyny lub 
przyr ąda, przy Bu.taeanej d)kladności roboty i pe­
wnej elegancji ttiouy zewnętrznej, są to cechy po­
stępu j ssiorni oheoeie wiela naszych fibryk wykazać 
się może.

Wspomniawszy pobieżn e o ogólnam wrażaniu, ja ­
kie c ‘.yni dział meihaucziiy wjutawy, przechodzę te­
raz do sz zsgółów.

Po lewej stronie od wejścia, minąwszy pawilon

Obróciwszy się po za siebie, widzimy r«a wi nikim 
obszarze rozłoż ne maszyny roloicze. Ob k firm I r  a 
iowjch jak Zieleniewski, B il i t. p. DorawsD, Pe 
leraeim, Pietach, Sochacki i rakrajowjch jak Cagie!- 
iki, Cichowski, Kraszewski, Lilpop i wiela innych, 
widzimy tu wyroby fabryk angielskich, węgierskich, 
czeskich, niemifcli h i francusk ch. Trudno zapr-. 
wdę orzec, któ’e i  tych rozlicznych bron, pługów, 
sieczkarń i nrłoeaiń i innych podobnych maszyn b  
ps.e od innych, próby ezeregółowe o nich orzec to 
dopiero mr,%. O ile jednakowoż ocen ć można ma­
szynę nie nidząc jej w ruchu starać się Łędę w.ip'j 
mnieć o tych przy ządecn, których caohy wyhituuj- 
sze zwracać mogą uwagę cgólną. P,zy acitm  więc 
je w alfibetyemym porządku wyAa có '.

P 4 Brochoeki z Tarnowa wy tswił sadzarkę ziem­
niaków swego pomysła. Sadz rka t i  ciągnie \a parą 
koni, wykepaje dołki, wpusrzn w nie ziemniak i za­
krywa ziemią za p mocą przyrządu cmieszczmego 
na kole obracającem Bię odpow.ednio do ruchu kół 
aa któr; e’i ssdzarka się p. rusza. Prostota konstruk- 
cyi prźoóiawia za praktyoznością tćj maszyny.

Fabryka D^jew^kiego i spółki w Podhajcach nade­
słała międyy wieloma innemi przedmiotami kierat 
przenośny z młocernią Łatwość z jaką kierat t n  na 
każdym punkcie ustawionym być może jest jedną 
z widocznych zalet tego oka'ti.

Nowo powBtała fabryka Dornwrdda w Przemyśla 
nadesłali kilkanaście okazów, które dobrze poleczą 
fabrykę dokładne śfią roboty.

Spółka właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn pod 
firmą Łęczyński, B*l i Sp. zaopatf yłs wystawę w bar­
dzo wiele swych wyrobów. Wyroby łój f-bryki zna­
ne są dobrze w raiój wsohodmó; Ga1 i cyi, również 
jak i czynność j iką spółka na tem p ln rozwija 
PrzedewsŁystkiem odsnaczają się pługi, których 9 
sztuk, z tych 8 Cirhowskiego a jeden mogiUńaki 
znśne są już wi-!u naszym obywatelom.

Peteraeim l Krakowa nadosłał maszynę porową 
leżącą, prócz wieln innych narzędzi, z tych niektó­
re jak żniwiarki „Silesia" i siewniki Bzerokorzutne i 
rzędowe znare są z wystaw po innych m'asfach u 
rządzanych.

Wcale ładna młocarnie, między któremi ręczna 
młocamia zwraca na siebie uwagę, pochodzą z fa­
bryki Pietscha ze Lwowa.

Nie mogąc wyliczać po kolei wszystkich firm ra- 
koń-zę ten pobhżny przegląd produktów fabryk kra­
jowych wzmianką o patentowanym garniturze prze­
nośnym do młocki Zieleniewskiego z Krakowa. Gar­
nitur ten ma cel zastąpić siłę pary nżywonój przy 
wielkich gosp darstwach, a która w niektórych oko­
licach z powoda drogcści materyałów cpałowjob 
zbyt wiele kosztuje, siłą koni, pozostawiając możi ość 
młócenia w polu, jak się to dzieje gdy lokomobi 
lów używają do tój czynności. Dla tego też maszy­
ny te "są ł twe do transportowania z miejsca na 
miejsce. Szkoda, że fabryka ta, której działalność 
od wielu lat wielką jest, zwłaszcza w zaohodniój 
Galicyi i w Król.stwie, wystawiła tak msło przed 
mictćw. Interesującym byłby także pogląd, bądź 
opisany bądź graficznie przedstawiony na rozwój bu­
dowy młynów, których ta fabryka wiele urząd?a’a, 
jak w ogóle na działalność jój w kierunku urządza­
nia zakładów przemyAowyoh w kraja, jak taż i sam 
rozwój fabryki.

Z zakrajowych firm wspomnę tylko Kraszewskiego 
w Warszawie, C , liowskiego z Liao's a i Cegielnie 
go w Poznaniu, Lilpopa Rau’a i Loeweneteua w War 
szawie iakoteż Podbf reskich w Wy*. Dvorze ca Li­
twie. Pierwsza z m czoryeh fab yk nideslala iui 
wiarkę ulepszoną systemu Wo da, odzuaciającą s ę 
prostotą mchów i tem, że mechanizm jest umie 
zczonym w jednsm kole, i zakryty cd możebnych 

uszkodzeń. Nie widząc żniwiarki tój, która nawia­

sem powiedz;awsry, odznaczoną została na wystawie 
Filaddfi.siiój, w ruchu, nie można wydać o niój są­
du; częsta najpraktyczniejsza ra  p ‘zór maszyna w za­
stosowaniu ck zuje się zlą i ra  odwrót. O ile jednak 
aa pozór sądzić można wydaj? s ę, iż trudno ma kie- 
r. wać po nierównym giuncia a zwł.sn za przebywa­
nie b ózd mrsi być pclączonem z trudnością, gdyż 
prruszfjąc d j  na j e ’n?m kole mu ii maszyna ta 
<Łieć tendencję iść naprzód w wytkniętym jej przez 
irózdę iieruska. Zdanie to moje osobiste podaję 
z zaotiz^żeniem, gdyż jek powiedziałem, nie widząo 
maszyny w ruchu, nie można o niój nic siaaowczo 
orzec.

Cegielskiego Bikawka s/stemu Notla odznacza Bię 
wybornem wykonaniem i Jatwcśiią poruszania, przy 
stosunkowo wielkiej wydatncści wody.

Z przedmiotów pochodzących z fibryk zagranicz­
nych wspomnę o zegarze kontrolującym opędy go­
rzelniane, przypominającym zupełnie swem urządze­
niem zegsry mierzące przepływ i zużycie gazu świe­
tlanego. Aparat ten jest wstanie mierzyć przepływ 
600 litrów na godzrnę, a działalne ść jego jeBt o tyle 
dokładną, iż nawet w razie uszkodzenia bębna misr- 
aicz go lab wstrzymania jego ruchu, kontrola nie 
usta e, gdyż jeet jeszcie drugi bęben kontrolujący, 
który wtrdy miejsce pierwszego zastępuje. Aparat 
ten składający eię z 16 cs{ś i jest bardzo p zjstęp- 
nym, kosztuje bowiem 300 złr., dla tego też zasto­
sowanie jego d ść rozległem być może.

No-scścią dla w ielu’zwiedzających Wystawę są 
dwa whira^i, których skrzydła tworzą powierzchnią 
k<Js, a wystawione jeden przsz fabrykę Clayton et 
S ,ut liworih, nazwany „EAipse“ ; drugi przez firmę 
ameryksńibą w Biston. Wiatraki te z zastosowa­
nym po większej części do pomp używane są już 
<>d l i t  kilku w Ameryce, do pompowania wody 
z miejsc mających być osnszoneroi, a nawet do na­
pełniania wodą zbiorników na stacjach kolei żelaz­
nych. Nio potrzeba podnosić wartości tak tanich mo- 
tarów, jakiemi są wiatraki w ogóle, dodać tylko wy­
pada, że wiatraki tym systemem wykonane o tyle 
są lepsze od używanych u nas do młynów w miej­
scach gdzie wody bieżącej nie ma, iż s ła  wiatru 
Jz ałając n i większą przestrzeń, względnie ilość skrzy­
deł, lepiej jest zużytkowaną i że pny_ wiatrakach 
ty h jest automatyczny przyrząd stawiający je  za­
wsze w odpowiednim kierunku do wiatru, a polega­
jący na rodzaju steru uiri-raczonego pod kątem do 
tsro y obrotowej.

Na zakończenie togo pobieżnego przeglądu wypa­
da nczyn-ć wzmiankę o wielu wozach i wózkach go­
sp daraHeb, które w H cw iej nmiiśńć wypadałoby 
miętay ś odkami prziwozowemi. Pcchcdzą one po 
•ajwiększej części (d przemysłowców specjalnie bu­
dową tychże na melą skalę s:ę zajmujących. Jedna 
tylko f bryka Poberezkich w Wys. Dworze w powie­
cie Kowieńskim jako zakład na więkBzy rczmiar, wy­
rabia wozy fabrycznie. Nadesłała ona więoej okazów 
cięśfi składowych wrzów, w których tak materyał 
jaka też i robota jest bardzo dobrą. Z wyrobów 
mniejszych przemysłowców zwraca na siebie zasłużo­
ną u^agę wój foraalaki Górniaka z Sieniawy pod 
Ji»mhwie®. Wyrób t m Btflmacha Angietyna i ko- 
Wr h  W 'jfyły jest tik  wybornym, a nawet pię- 
inyta, iż n ewiedaifć, czy stelmachowi, ozy kowalo­
wi palmę pierwszeństwa odd»ć.

i i r a k o w  11 października. Ponieważ budowa 
Sukiennic ma byó ukończoną w przyszłym roku i 
zajdzie z tego-powodu przebrukowam a części
Synka do koła tej budowli, oraz uflUuięcia roaujruu 
tymczasowych przystaw ek a przedewszystkiem zaj­
mowanych na citraż peżarną, przeto naglącą staje się 
t m  e tą  wybudowanie koszar tej straży, zwłaszcza, że 
je s t przeznaczony na ten cel fan dusz i uchwała Ra­
dy miejskiej naznacza budowę koszar na Kotłowem. 
Miejsce to rzeczywiście wydaje się najodpowiedniej- 
szem, bo lubo ltż y  za obrębem pU ntacyj, wszelako 
bardzo stam tąd blisko do wszystkich niemal stron 
miasta i Kazimierza, kilkoma nl cami zajazd dego- 
d iy , nie tam ujący ruchu i rozległość dostateczna dla 
pomieszczania t.borów . Przypominamy raś  te okoli­
czności, któro też uchwełę Rady miejskiej spowodo­
wały, albowiem dochodzą nas w ieści, iż są  znów 
głosy za budową koszar straży  p-żarnej na miejscu 
szpitala św. Ducha, przeznaczonego na zburzenie. W ąt­
pimy, aby pro jo»y ;ya taka m iała wpłynąć na unie­
ważnienie uchwały co do Kotłowa zwłastoza, że plac 
8 Dacha wca e n'ecdpow i*dałby celowi, jako  położony 
bardzo odlegle od Kazimierza, jedną tylko i to dłu­
gą a w ąską uiicą Szpitalną złączony z środkiem m ia­
sta i ulicą, k tó ra  nie wychodzi n a  plac otwarty, ale 
wpada na dom maryacki i gdzie najczęściej zdarza 
się zetknięcie się wielkiej liczby wozów i pojazdów 
z Ryoku jednego i drogiego i z ulicy Mikolcjskiej. 
W zgląd ten był też przyczyną, że „szkółka" przy 
ulicy Szpitalnej nie sestał* przarnaczoną na koszary 
s tra ż / pożarnej, mimo jej projekto wania. Plac po szpitalu 
Ś. D ieha dotykający na jp ięk fe jsze j części plantacyj, 
mógłby zm ieść nabywców, którzyby go przyozdobili 
budynkami prywatuemi, a to z większą nawi t  dogodno­
ścią, niż gdyby stanął tam teatr projektowany przez p. 
Rzewuskiego. Od dawna już plao Szczepański je s t po­
wszechnie naznaczony na teatr, bo trudno o dogodniej-

fabrykatów, jak to dzieje się w wielu miejscach 
po tej stronie Sanu, gdzie lud, a szczególniej 
kobiety wolą się stroić w kupne kolorowe chustki 
i perkaliki niż w płutno i drelich własnego wy­
robu .... Atoli nie tylko znajdziemy tu przedmioty 
należące do ubrania i stroju, lecz jeszcze okazy
naczyń i narzędzi rolniczych Cebrzyki, beczułki,
konewki, skrzynie, łyżki — a wszystko wyrzynane
i malowane: wyroby z gliny, garnki, misy, dzba 
ny, polewane i niepolewane; jedne odznaczają się 
osobliwszemi kształtami, inne wzorzystem malo­
waniem. W dziale tym, spotykamy pewne udosko­
nalenia; jest to wpływ szkoły garncarskiej w Ko­
łomyi, która zaczyna produkować wyroby odzna­
czające się i pięknym kształtem i ozdobami. Piec 
kaflowy z Sokalu okryty malowaniami, ma cechę 
starożytną, i śmiało mógłby figurować w jakim 
salonie umeblowanym a Vantique.

Pierwsze próby podniesienia istniejących już rę­
kodzieł u naszego ludu, i nadania im szerszej 
użyteczności, przez zastosowanie ich do wyma­
gań dzisiejszych, widzimy w tych koszykach, któ­
re wyrabia okolica krakowska, obfitująca w od 
powiedni materyał. He w nich sztuki, ile dobre­
go smaku! Ten wpływ idący z góry na wyroby 
krajowego przemysłu, da się stosować i do innych 
przedmiotów; że coraz się doskonaląc mogą nie tylko 
wstęp znaleść do zamożniej&zch domów, lecz nawet 
być poszukiwanemi za obrębem naszej prowincji. 
W ogóle wynagrodziły się usiłowania co do za­
szczepienia nowego rodzaju przemysłu między lu­

dem wiejskim. W przeciągu kilku lat zaprowa­
dzona nauka rzeźbiarstwa w drzewie tak w Zako­
panem jak w Rymanowie — wydała zadziwiające 
rezultaty. Oglądaliśmy okazy robót tak z pierw­
szego jak i z drugiego zakładu; nic one nie zosta­
wiają do życzenia, mianowicie te, które wydaje 
szkoła Rymanowska; wyroby jej są gustowne, i 
z celem użytecznym. Zakopane mniej odpowiada 
swemu przeznaczeniu, produkując coś na kształt 
zabawek dla dzieci — ale tak drogo, że wyrób 
ten nie może znaleść odbytu.

Z Chorkówki oglądaliśmy piękne okazy koro­
nek. Jeżeli ten przemysł rozszerzy się na okolicę, 
o czem nie wątpić, a produkeya coraz się wydo­
skonali, można na pewne wróżyć, że ten artykuł 
wyprze z handlu zagraniczną tego rodzaju pro- 
dukcyę. Przecież nie żadni artyści, lecz proste 
dziewczęta wiejskie robią owe sławne i poszuki­
wane koronki brabanckio. Wszystkie te gałęzie 
dzisiejszych rękodzieł, służące na własny domo­
wy użytek wiejskiego ludu, mogą być spożytko­
wane na coraz większe rozmiary, a przytem zy­
skiwać na udoskonaleniu, jak próbę mamy na 
koszykarstwie, garncarstwie, rzeźbiarstwie i t. p.

Na tem właśnie cała mądrość i sztuka, żeby 
umieć skorzystać z rękodzielniczych zdolności lu­
du wiejskiego, a nie zrobić zeń fabrycznego pro 
letaryatu. Widać tę wysoce praktyczną i rozu­
mną myśl w tem , czego prezes wystawy ciągle 
od wystawców, rękodzielników wymagał, to jest, 
aby się nie sadzili na kunsztyki, a tylko wysta­

wiali te przedmioty, jakie zwykle wychodzą z ich 
warsztatów; tym bowiem sposobem najlepiej do­
wiodą swej zdolności produkcyjnej.

Z umysłu zatrzymaliśmy się na tej jednej czę­
ści wystawy, dlatego, źe nam się wydała być naj­
oryginalniejszą i najżywotniejszą, a tem samem 
rokującą poprawę naszych, dziś tak smutnych 
stosunków ekonomicznych.

O innych działach, a był ich poczet nie mały, 
obejmujący wszystkie gałęzie, tak gospodarstwa 
rolnego jak  chowu bydła, tak prostych rzemiosł, 
jak wykwintnych wyrobów, aż do jedynaka for­
tepianu — szeroko rozpisują się szczegółowe z ró­
żnych grup sprawozdania, któremi są zapełnione 
pisma peryodyczne.

Słowem wystawa udała się nad wszelkie spo­
dziewanie. Miejsce dobrze obrane w dawnym 
ogrodzie Jabłonowskich, pozwalało rozpostrzeć 
się wystawowym budynkom; tu  i owdzie poroz­
rzucać malownicze kioski i szalety i tysiącom 
zwiedzających z przyjemnością przechadzać się 
po wijących się dróżkach między trawnikami i 
słuchać prześlicznej muzyki wojskowej. Urządze­
nie było tak wyborne i dogodne, że mogłoby za 
wzór służyć dla każdej wystawy goniącej nie za 
blichtrem kosztownej okazałości, lecz za istotnym 
pożytkiem dla zwiedzających. Musiała publiczność 
ocenić te zalety wystawy lwowskiej, kiedy sto 
kilkadziesiąt tysięcy osób zwiedziło ją  w ciągu 
jej miesięcznego trwania. Jeżeli kraj wdzięczny 
jest za tę miłą, a tak uczącą niespodziankę hra^

biemu Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu, który 
wspierany współdziałaniem kolegów komitetowych 
na parę miesięcy przed wystawą i w ciągu tako­
wej, nie żałował trudów i zachodów, aby ją  u- 
rządzić z wzorowym porządkiem i umiejętnym 
ugrupowaniem, to najwięcej powinien się czuć 
zobowiązanym sam gród stołeczny, który ogromnie 
skorzystał z tego zbiegowiska ludzi z całej Ga­
licyi. Hotele, restauracye, kupcy, dorożkarze, ko­
leje, teatr, złote miał żniwo.

Z zamknięciem wystawy rozdawano nagrody 
w dyplomach, medalach, listach pochwalnych — 
po tej ceremonii nastąpiły mowy. Dla Krakowa 

Galicyi zachodniej bezpośredni miała interes 
mowa wiceprezesa wystawy p. Józefa Badeniego, 
który bardzo stanowczem, przekonywającem a 
prostem słowem zbił krążące w opinii publicznej 
zdanie, jakoby Galicya zachodnia z Krakowem 
dla jakiegoś urojonego antagonizmu, usunęła się 
z udziału w ogólnej wystawie. Prawda, że na 
pierwszy rzut oka, nie prezentował się pomiędzy 
innemi budynkami osobny pawilon krakowski, 
ale za to nie brakło na wystawcach, którzy nie 
występując demonstracyjnie, umieścili swoje wy­
roby w grupach wszystkich oddziałów. Utonęli 
w wystawie, ale niemniej wzięli w niej udział, 
może nie tak świetny i widny, jakby sobie ży­
czono, ale zawsze odpowiedni do ciężkich sto­
sunków finansowych, w jakich po kilku latach 
nieurodzaju i braku ruchu handlowego, znajduje 
s i ę  obwiniona część Galicyi. Niemożność i  oglą­

danie się na koszta połączone z wystawą, są zbyt 
ważną przyczyną, aby w miejsce jej posuwać u- 
rojony antagonizm, będący najprędzej wynala­
zkiem tych, którzy wiednie, czy mimowiednie, 
usiłują siać nieporozumienia między zachodnią 
a wschodnią częścią prowincyi, jakby przygoto­
wywali umysły do ewentualności mogącej kiedyś 
nastąpić w interesie plemiennych zaokrągleń.

Zachodnia Galicya z Krakowem nie odznaczyła 
się na wystawie — to prawda — ale mimo tego 
cieszy się jej powodzeniem i szczerze winszuje 
miastu i prowincyi leżącej za Sanem, że weszło 
na tę dodatnią drogę, dającą niejako rękojmię 
lepszej przyszłości dla wszystkich.

Wieczorem orszak pochodniowy, przy odgłosie 
towarzyszącej mu muzyki, objawił uczucie wdzię­
czności prezesowi wystawy zgromadzając się przed 
jego mieszkaniem.

Rzeczywiście hr. Włodzimierz Dzieduszycki był 
duszą tej wystawy, jego zamiłowanie w tem dzie­
le obywatelskiem, połączone z ofiarnością osobi­
stą, najwięcej przyczyniło się do osiągnięcia tak 
świetnych i wszelkie spodziewanie przechodzących 
rezultatów.

Można też zastosować do niego ten dwówiersz 
starego poety:

T en ojczyźnie dobrze służy,
Kto tworzy, stawia, nie burzy.



CZAS i  Piątku 12 Październiki 1811, a
8ze położenie i bliższe dla wszystkich części miasta 
Wszakże nie chcemy tu mówić jeszcze o teatrze, ale 
o koszarach straży pożarnej, a rzecz ta  winna być 
apiesznie zdecydowaną, albowiem nastręcza się spo 
Bobnożć, że jeśli warunki okażą się odpowiednie 
koszary rzeczone mogłyby stanąć bardzo rychło. Do 
wiadujemy się bowiem, że spółka wiedeńska, która 
podjęła się rozebrać budowle wystawy wiedeńskiej 
stara się spotrzebować materyał stamtąd zebrany 
zgłosiła się do Krakowa z żądaniem wystawienia ko 
szar straży pożarnej podług planu jej przedstawione 
go, konstrukcyi żelaznej z dachem ogniotrwałym po 
cenie 25 do 40 złr. za metr kwadr., stosownie do 
wysokości budynku, i obowiązuje się zbudować ko- 
Bzary w ciągu sześciu tygodni. Spółka rzeczona zgło- 
Biła się także z propozycyami swemi do władz woj­
skowych rosyjskich w Bułgaryi w zamiarze zbudo 
wania tam baraków, jeśliby nie znalazła w Krakowie 
sposobności spotrzebowania swego materyału.

—  Na rzecz Towarzystwa ku niesieniujjpomocy u 
bogim uczniom szkół ludowych krakowskich, złożył 
Dr Ludwik T e i c h m a n n ,  rektor Uniwersytetu Ja 
giellońskiego, 50 złr. |na ręce prezesa Towarzystwa 
prof. Dra Zolla.

—  W felietonie Dziennika Polskiego z niedzieli 
napisano: „Czarne na białem czytaliśmy wszyscy nie 
dawno w Czasie dosłownie te w yrazy: „Nie powin­
niśmy występować przeciw Kosyi, skoro ona walczy 
e oswobodzenie naszych braci Słowian i chrześcian“ . 
Dalej z tś powiada, „że tego frazesu Czas wyprzeć się 
nie może, może go tylko odwołać". Wielce nas zdzi­
wiło to „dosłowne" przytoczenie; więc zażądaliśmy, 
aby Dziennik Polski wymienił numer Czasu, w któ­
rym te słowa napisaliśmy, a nazwaliśmy to powołanie 
słów naszych oszczerstwem. I rzeczywiście Dz. Pol 
ski z daty dzisiejszej przytacza ustęp z odezwy u- 
mieszczonej w Czasie z dnia 15 maja „do Emigra- 
cyi", w której znajdują się słowa: „W obecnej woj­
nie Moskwy z Turcyą dla oswobodzenia naszych bra­
ci od despotyzmu i barbarzyństwa muzułmanów, by­
łoby haniebną zdradą i zaprzeczeniem naszych zasad 
głoszonych publicznie, przyjęcie udziału w szeregach 
tureckich".

Wymowny to przykład wierności cytat, któremi 
chce wojować Dziennik. Zarzuciwszy nam zdanie, 
któregośmy nigdy nie powiedzieli, zagadnięty o numer, 
z którego je  przytoczył, w wielkim kłopocie wyszu­
kał odezwę nie Czasu, ale emigracyi, która w P a ­
ryżu krążyła, w Czasie powtórzoną i wyciągnął z niej 
zupełnie co innego, jak  się czytelnik z zestawienia 
przekonać może. „Mniejsza o to, kto pisał tę odezwę" 
powiada Dziennik , zapewne mniejsza także i to, że 
ona co innego mówi, niż to co nam podsunąć się sta­
rano. Złapany na oczywistem fałszerstwie Dz. Polslci 
broni się nowem kłamstwem, że „chyba Czas odezwę 
tę sfabrykował". Odezwa ta, która wyszła od grona 
emigracyjnego i była ostrzeżeniem przeciw werbun­
kowi do legionów, nie miała w s bie cienia sympa- 

moskiewskich, ale tylko ostrzegała, abyśmy nie 
Występowali przeciw interesom narodowym Słowian. 
To znaczenie mają przytoczone słowa, a poniżej czy­
tamy w tej odezwie: „Panslawizm nie ma związku 
2  oswobodzeniem milionów chrześcian i plemiona sło­
wiańskie nie zapomną nigdy naszej zdrady zasad na­
rodowych". Powtórzenie tego ostrzeżenia do emigra­
cyi było obowiązkiem Czasu, skoro potępiał z tych 
samych powodów awanturę legionów. Dziś nie zna- 
chodząc innych argumentów na poparcie oszczerstw 
systematycznie szerzonych, Dz. Polski wydobywa 
odezwę i fałszuje jej brzmienie. Oto dobra wiara pu­
blicystyki lwowskiej.

Na innem miejscu nazywa Dz. Polski den im em  
v_oni.e8’en*Cj nasze Z przytrzymaniu w Szczako- 

11 mioui przeznaczonej dla nihilistów rosyjskich. My 
He sympatyzujemy z nihilistsmi, ale bez tego nie 
niżemy widzieć denuncyacyi w doniesieniu faktu już 
2«8złego. Czy Dz. Polski mniema, że gdy broń przy 
tnymano, nie wiedziano jeszcze, od kogo ona pocho­
dź* i dla kogo jest przesłaną ?

— Dziś przewieziono z Roayi przez Kraków do 
Rununii 50 wagonów sucharów.

— Przybył do Krakowa p. F r i e m a n  nadworny 
Skrjypek dworu heskiego, i jak  się dowiadujemy, 
zamierza dać koncert w nsszem m'escie. W sobotę 
p. Frieman grać bedzie w kasynie w Tarnowie.

—  Komitet wystawy lwowskiej wzywa wystawców, 
aby okazy swoje odebrali, a mianowicie wysUwcy 
lwowscy lub z: miej icowi chcący s‘ę zgłosić osobiście 
albo przez swoich pełnomocników, mają termin od­
bioru naznaczony od d. 8 do 14 b. m.; inni wysta­
wcy odbiorą swoje okazy cd 14go do 22go b. m., je 
śli złożą poprzednio deklaracye swoje w biórze ko- 
taitetu.

— We Lwowie wyszła odezwa do podpływania 
adresu dla uczczenia członka Akademii umiejętności 
Józefa S u p i ń s k i e g o  ze względu na 50-letnie 
prace naukowe. Adres ten ma być jubilatowi wrę­
czony w listopadzie. Odezwa podpisana jest przez 
p. Adolfa Klemensiewicza adwokata „za komitet" 
(jaki?), Dra Czemeryńskiego w imieniu Redakcyi 
Prawnika  i Dra Stromeneera w imieniu Redakcyi 
Przeglądu sąd. i administr.

—  Kapituła metropolitalna św. Jana w Warszawie 
Wybrała adminh tratorem archidyeeezyi warszawskiej 
po śmierci ś. p. X. prałata Zwolińskiego X. S o t k i e -  
Wi c z a ,  kanonika katedralnego i redaktor* Przeglą­
du katolickiego. Wybór ten potrzebuje zatwierdzenia 
rządu.

— Kom'tet Towarzystwa Sztuk pięknych w War- 
Bzawie uchwalił d. 2 b. m. oglos ć trzy konhurss: 
malarski, architektoniczny i rzeźbiarski. Pierwszy ma

część onego sprzedali za 23 zlr. Benderowi Gritnne- 
rowi, tandeciarzowi; Tomasza Panka za kradzież ko­
sza ; Franc. Gwoździkową za kradzież wiktuałów; 
Kat. Pidrakową, za przeniewierzenie odzieży; cztery 
osoby za pijaństwo.

T E A T R . W e czwartek dnia l ig o  października: 
Komedya w 4 aktach, prozą —■ hr. Aleksandra F re­
dry: Pan Jowialski. —  Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Ws ęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia lOgo października pochmurno; termometr 
od 4 '6  doszedł do 8'6 C. —  Barometr zwolna opa 
da; rano o 6ej dnia l ig o  października stan jego 
był 743-1 millim., termometru 3-6 C. —  Wiatr pół- 
nocno-wsohodni.

—  W piątek d a ł  12go października: Św. Ma­
ksymiliana biskupa.

Zeszyt Ateneum  z października zaw iera: ,JÓ-
zf f  Kraszewski i jego powieści historyczne", przez 
A. T y s z y ń s k i e g o  (dok.); „Współczesne ruchy 
Is lm u " , przez K. B u r z y ń s k i e g o  (dok.); „Ideały 
wobec pozytywizmu", przez Tadeusza R y l s k i e g o ;

Naukowa podróż naokoło ziemi angielsk:ej korwety, 
Challenger", przez A. W r z e ś n i o w s k i e g o  (dok.); 
„Obyczaje mrówek" odczyt miany w sali Tow. kiól. 
w Londynie, przez L u h b o k a ;  „Umiejętność ję*y 
ks" streścił podług yW hitnea Adolf D y g a s i ń s k i  
(c. d ) ;  „Spółki zaliczkowo oszczędnościowe w półno­
cno-zachodnich prowincyach", przez Jana K a r ł o w i ­
c z a ;  „K rytyka"; „Projekta, żądania i zachcianki", 
przez Aleksandra O s k i  e r k ę ;  „Kronika naukowa", 
przez Bronisława R e i c h m a n a ;  „Wystawa rolnicza 
i przemysłowa we Lwowie 1877 r . “, przez Aleksan­
dra G ł o w a o k i e g o .

przedstawić w r y tu i tu  śmierć Leszka B ałego, wiel­
kości 4 stopy kwadr, powierzchni, rysunek ma być 
Wykończony; nagrody za najlepszy 150 rubli, za drugi 
2 kolei 50 rubli. Na konkurs achitektoniczny Kaplica 
cmentarna dla pomnika Moniuszki wykonanego przez 
Godebskiego, odpowiednia stylowi pomnika (renais­
sance)] nsgroda pierwsza 150, druga 75 rubli; kon­
kurs rzeźbiarski ma tsrm t św. Kazimierza, posąg 
gipsowy, wysokości 20 cali, nagroda jedna ru­
bli 227.

— W filii banku królewskiego bawarskiego w Bam- 
bergu wykryto po śmierci urzędnika dyr. ktoryalnego 
Gablera, który przez 30 1st przewodniczył tej insty­
tucji, fałszerstwa weksli na ogromne rozmiary, bo 
Prienos»ą one 2 miliony marek; prócz teg: zicbo- 
*ką inne jesz ze braki, tak iż b?nk ponosi stiatę 
2)200,000 marek. Aresztowano tylko jednego młode 
6 J nrzędn.ka Egers, któ.y z Gablerem żył w bli 
®bieh stosunkach. S raws ta d*ła powód do intrrpe 
Ucyi w bawarskiej Izbie deputowanych.

W i a f l o m o ś e l  jp©8i<eyfJ*S'S s W policyi zło­
cono dwa kluczyki od kasy ogniotrwałej , znalezione 
Wczoraj w ulicy Grodzkiej; pfęć kluczyków na łań- 
cHazku, znalezionych w ulicy Gr dzkiej; posze -’kę i 
b*eniądze, które p. Karol Dziewoński, techoi-r, znalazł 
onegdaj w Rynku. Straż poi cyjna przytrzymała Jó- 
2ef6 Wacka, Fr. Nazima, Tomasza Liskiewicza, Fr. 
JLiżnika i Jakóba Maślankę, wyrobników, którzy za­
jęci przy odnowieniu domu pod L. 109, przy ulicy 
Grodzkiej, znaleźli w kanale kilka cetnarów ołowiu i

Wykaz zmarłych w Krakowie
(od d. 30go września do d. 6go psżdzier. włąoznie).

Razem umarło osób 5 6 ; 31 mężczyzn i 25 ko­
biet; 39 osób w obwodach i 17 w szpitalach. Do 1 
roku życia zmarło osób 17; do 5 roku 14; do 10 
roku 4 ;  do 20 roku 6; do 30 roku 6 ; do 40 roku 
1; do 60 roku 6 , do 80 roku 2. —  Roczna śmier- 
t-lność na 1000 mieszkańców obecnej ludności wy­
nosi 53,0.

Na choroby zakaźie zmarło osób 22. Na ospę: 
Joanna Megliczówna, córka stolarza, 3 %  m ies.; Ju ­
lia Bogucia, córka drukarza, l 1/ ,  roku, nieszczepio- 
ue. Na odrę: Adolf Absel, syn wyrobnika, ió  mies.; 
Józef Michalski, syn wyrobnika, 87 2 mies.; Aidla 
Mardlówna, córki przekupki, l ' / a roku; Baila Fried- 
manówna, córka wyrobnika, 2 la ta ; Ernestyna Gni­
eć wna, córka palacza, 2 m ies.; Julia Zasadzka, cór­
ka szewca, l 1/a r  ku ; Samuel Lederberger, syn bel­
fra, 1% roku; Izrael Apfalbaum, l 1/ ,  roku; Zelig 
Bryrdza, syn kuśnierza, 4%  roku; Antonia Kofinów 
na, córka murarza, 5 %  rot u ; Chawe fierwaldównt; 
"órka wyrobnika, 6 la t; Karolina Liuozewska, córka 
krawca, 9 la t; Jan Biernat, Byn stangreta, 7 lat. Na 
nłonicę: Mandel Kaufmann, syn przekupnia, 4 lata.

dławiec! Szymon Blitź, syn spfkulanta, 16 mies. 
Na błonicę: Sara Sobenklówna, córka handlarza, 1 V* 
roku. Na gorączkę połogową: Marya Kuskowa, wy­
robnica, lat 28 ; Julianna Koprynia, wyrobnica, lat 
24. Na czerwonkę: Ewa Orczykowska, wyrobnica, 
lat 69. Na posocznicę: Anna Kowalikowa, wyrobni­
ca, lat 42. Na inne choroby zmarło osób 34. Na n- 
dar mózgowy: Wojciech Kawula, wyrobnik, lat 50. 
Na drgawki: Anna R senliohtówna, córka kramarza,
1 mies.; Jakób Szancar, syn stolarza, 1 rok; Józtf 
Spira, syn stręczyciela, 10 m ies.; Piotr Stachowicz, 
syn przekupnia, 3 mies. Na zapalenie płuc: Pinkus 
Rosenzweig, syn handlarza, 1 rok; Michał Wójcik, 
syn woźnego, 1 rok; Jadwiga Matonówna, córka wy­
robnika, 1 Va roku; Wolf Rubinstein, syn Stręczycie­
la I 1/., roku. Na rozedmę płuc: Jan Stypuła, mu­
rarz, lat 48. Na suchoty płuc: Anna Kowalska, słu­
żąca, lat 15; Motel Rzeszower, syn krawca, lat 18; 
Róła Langerówna, keloerka, lat 21; Józef Tobolski, 
prawnik, lat 24; Stanisław Wardsyński, artysta dra 
matyczny, lat 29 ; Franciszek Pietruszki, wyrobnik, 
lat 21; Antoni Twarogowski, felczer, lat 52; Lu­
dwika Bordolowa, wdowa po jenerale, lat 71. Na za­
palenie kiszek : syn wyrobnika Abrahama Sternschus- 
sa, 5 dn i; Cnaim F.iedcer, syn kupca, 1 rok ; Jó­
zef Łabuzek, syn wyrobnika, 3 tygodnie. Na zwę­
żenie kiszek: Ludwik Długoszowski, syn piekarza,
2 mies. Na zapalenie otrzewny: Jósef Walter, syn 
kasyera, lat 11; Wojc’ech Ż k ,  lat 20. Na zapale­
nie nerek: ReJzU Weidengrtinówna, córka wyrobni­
ka, 37a roku; Katarzyna Adamczykówna, służąca, 
lat 19. Na marskość wątroby: Wincenty Antosz, ter- 
cyan, lat 49. Na raka: Zofia Jama, służąca, 1 t  40. 
Na oparzenie: Jan Wojciech, syn rolnika, lat 12; 
Franciszka Kudasiewiczowa, wyrobnica, lat 44. Na 
rozwój niedostateczny: syn wyrobnika Dawida Tie- 
fenbrunna, 3 tyg>d.; Franciszka Kawka, córka stra­
żak*, 16 dni. Na wyniszczenie: Antoni Adamski, syn 
wyrobnika, 4 mies.; Schciadla Berg-równa, córka 
belfra, l7 a  mies. __________

mąmmsim, pmm0 5 b & M t e l

W l e i e ś  10 października.
A  O k o w it a .  —  Przy coraz większem ożywię 

niu na naszem targowisku ceny wciąż się poprawia 
ją ;  notujemy 34 tir. a z odstawką w ciągu miesią 

a do woli kupującego 34 25 — 34 50 złr. P e s z t  
9go października, — . złr. W r o c ł a w ,  8go paż 
dzier. w miejscu — , na pażiz. 49 80 mrk. żąd. 
na styczeń-luty 49 mik. ofiar. S z c z e c i n ,  8go paż 
dziernika w miejsen 49-—  mrk., na pażdż. 48 70 
mrk., na wiosnę 5 0 9 0  mrk. B e r l i n ,  8go pażdz 
w miejscu 51-— m rk ., na pażdzier. 50-90 mrk., na 
liBtop.-grudz. 49 60 mrk., na kwiec.-maj 51-80 mrk. 
P a r y ż ,  8 października, na pażdż. 63-85 frk., na 
grudż. 64 75, na stycz.-kwieć. 64-50 frk.

N afta. —  W i e d e ń ,  lOgo października z dwor 
ca 11"—  *łr. *a 50 kilo. B r e m a ,  9go pażdzier. 
14*20 mrk. H am  b u r g ,  9go października w miej­
scu 13-60 m rk., na paźdż. 13 60, na listop.-grudź 
14-25 mrk. A n t w e r p i a ,  9go pażdzier. — . N o w y  
J o r k ,  9go pażdz. 15% , w Filadelfii 157*. Tenden- 
cya chyli się ku zniżce.

B o c h n ia  4 psżdziern. Płacono za hektolitr psze­
nicy 8-44, żyta 5 5 6 , jęcimienia 4*80, owsa 2 40 . 
grochu 7'50, ziemniaków 1 '6 0 ; za 100 kilo. siana 
2*40, koniczu 2 50, Błomy 1-50; za 1 kilo masła 
1-20 złr.

Wadowice 4 pażdzier. Płacono za hekt. psze­
nicy 9.30, żyta 6.40, jęczmienia 4.90, owsa 2-80, 
ziemniaków 3.— , za 100 kilog. siana 2-50.

fR Z  8 8 L ĄD POŁlTYCmiS \
D e p e m  U ltg fa jlm M.

P a r y *  9 października. Radykaliści w Lyonie 
postawili kandydaturę D aradiera, który odsiaduje 
w więzieniu karę za obelgi miotane na Mac-Mahona.

L o n d y n  10 października. Bióro Reutera donosi 
z Nowego Jorku: Demokraci odnieśli w kraju Ohio 
zwycięztwo w wyborach znaczną większością. W Jo- 
wa znów republikanie tdnieśli górę, ale niniejszą niż 
przedtem większością.

Bywają przymierza i spółki dzieflnikafskie, któ 
rych celem dopomaganie wzajemne do obałamucenia 
opinii. Wiadom?, że taką spółkę twoizą dwa dtien- 
nika lwowskie z wiedeńską Morgenpost w tym celu, 
aby zdysktelytowaó stronnictwo konserwatywne w Ga- 
licyi zarzutem sympatyj rosyjskich. Głaz. Nar. cytuje 
znów atkjkuł Morgenpost zawsze na ten ulubiony 
temat z zaprzeczeniem wszelako udziału Polaków 
w spitkn siedmiogrodzkim. Cieszymy się bardzo, że 
dzienniki sprzymierzone u:zuly potrzebę zaprzeczenia 
tym kompromitującym insynuacyom. Zbyt jednak 
gorliwej rzeczniczce Polaków, wiedeńskiej Morgen­
post powiedzieó winniśmy, że nie jej te wina, jeśli 
uiezdołmo Polaków wciągnąć do tego przedsięwzię­
cia, wszak ciągle z dwoma dziennikami lwowskiemi 
zachęcała do wspóluego wystąpienia z Węgrami. Na 
coś się przeto musiały przydać ostrzeżenia Czasu, 
skoro mimo systematycznych prowokaoyj, oparła im 
się zdrowa część opinii polskiej.

Vaterland podając niektóre szczegóły o knowa­
niach, które się odbywały w Wiedniu w czasie po­
bytu Midaba, twierdzi, że Polaków chciano popchnąć 
naprzód i skłonić do udziału w zamierzonych wy­
prawach do Rumunii i ca Podole. Starano się icb 
przekonać, że najwyższy czas prz^szeił do wystąpie­
nia. Mimo tego nalegania, nawet rewolucyoniści poi 
scy, wedłog Vaterlandu, oparli się naoiskowi ang el- 
sko-węgierskie a* u, pewni, że nie znajdą poparcia 
w kraju i p j td i  o rękojmie. Opór ten dał powód, 
jak mówi Vaterland, do rozsiewania bajek o rosyj­
skich wpływach na krakowskich ultramontanów, gdyż 
ci nie chcieli słyszeć o ruchu rewolucyjnym. Va­
terland nazywa wierutnem kł.mstwem twierdiecie, 
aby motorami siedmLgrodzkiego spisku mieli być 
Pclacy. Zaprzeczenie V a terla n d u  będzie miało tu 
więcej wsgi, niż wszyttko, co napisze Morgenpost, 
która występowała z ciągłą prowokacyą. Wyjaśniają 
sfę przeto powody, dla których Czas nie potrzebo­
wał wbrew wszelkim pociskom ostrzegać opinię pol­
ską przed obcemi zasadzkami. Stanowisko naszego 
dziennika nia było bez wpływu na opinię kraju i 
może przyczyniło się do tego, ^  nie udał się za 
miar Węgrów wyciągania kasztanów z ognia ręka­
mi pobkiemi.

Węgrzy bowiem chcieli oddawać usługi Tu rcyi pod 
firmą polską. Tak działał irazu Klapka, gdy sprze­
ciwiał się utworzenia legionu węgierskiego i podnie­
cał formacyę legionu polskiego. Podobna taktyka 
powtórzyła się przy organizowaniu wyprawy siedmio- 
grodzkiój, lecz w pierws'-ym i drugim razie przewa­
żył zdrowy instynkt w opinii polskiśj.

Onegdaj wieczór odbyło się w Paiyiu na Belle­
ville zgromadzęjia wyborców sproszone przez Gam- 
bfcttę. Mówił cn przez póltortj gadziny w obronie 
głosowania powszechnego i wyrzekał się na teraz

władzy, czując się jeszcze niegodnym, przez có Chciał 
tylko dać poznać, że skoro republika się ntrwali, on 
sam odważy się s:ęgnąć po najwyższą władzę.

Ponieważ okres agitscyi wyborczej we Francyi 
minął, a w ostatnich dciach prz°d wyborami nie­
wól ao urządzać zgromadzeń publicznych, przeto o- 
statnie zgromadzenia wyborców mają charakter ze­
brań prywatnych, na które każdy uczestnik musi być 
z .proszonym piśuiennie. Takie też zaproszenia dru­
kowane są tysiącami i rozsyłane bądź przez pocztę, 
oądź przez poełngiczów i to w tym okręga wybor­
czym, w którym staje do wybmu kandydat mający 
na zebraniu bądź sam się zalecić, bądź być zaleoo- 
nym. Proses drugi Gambetty wytoczony został nie 
z powodu rozlepienia jego odezwy, lecz z powodu 
przedrukowania jej w dziennikach. Przywódzoy par- 
tyi republikańskiej we Francyi cbjawiają zadowolenie 
swoje ze zbliżenia się Włoch z Niemcami, gdyż za­
ciekłość stronnictwa każe im zapomnieć, że sojusz 
ten jest grcź?ą dla Francyi. Pocieszają się oni o- 
wszem tą  przewrotną myślą, że obawa przód przy­
mierzem niemiecko-włoskiem wzmocni szeregi tej 
partyi we Francyi i że wespół z Niemćflmi i Wło­
chami będą mogli wypowiedzieć wojnę Kościołowi. 
Niebaczni, chcą się poddać pod rozkazy Bismarka 
i stać się jego pachołkami I Jakikolwiek jednak bę­
dzie rezaltat wyborów, faktem jest, że Wybory były 
tylko pozorem do zbliżenia się Włoch z Niemcami, 
bo sama nawet Opinione twierdzi, że zawarty został 
firmalny traktat prnsko-włoski, a nadto dodaje, że 
przystąpiła do niego także Austrya. Ze wybory fran­
cuskie 8tiły Bię tylko pozorem do tego przymierza, 
wyjaśnić może przypomnienie, że z Berlina wyszła 
była już przed niejakim czasem wiadomość, iż ga­
binet berliński zawiódłszy się na Blłach Rosyi, pra­
gnie wciągnąć do przymierza Włochy, ażeby wstrzy­
mać Austryę od szukania przyjaciół na Zachodzie. 
Nie przeszkadza to jednak, iż traktat niemiecko-wło­
ski zwróconym być może przeciw Francyi, gdyby ta 
objawiła więcej niezawisłości i nie stała się areną 
domowych zapadów.

Crispi nie wstąpi po drodze do Wiednia, gdyż tak 
rzecz ułożył, aby go zapotrzebowano W połowie b. m. 
w Rzymie, więc z Anglii pospieszy najbliższą drogą.

Z Aten donoszą do fJordd. Allg. Z tg  o zatar­
gach posła angielskiego tamże Wyndbama z mini­
strem greckim Trikupis. Na ostatniej naradzie po­
seł angielski zawiadomił ministra o nocie tureckiej 
do Londynu przedłatiej, która prócz gróźb i skarg 
mówi o uzbrojeniach greckich i zabiegach, przeciw 
ctórym nic innego nie pozostanie Porcie, jak zdusić 
Greoyę. Na to oznajmił Trikupis, że źródła lieza- 
dowolenia trzeba szu lać w zarządzie greckich yro- 
wincyj Turcyi, na ezem sim a Greoya cierpi i me 
meże wstrzymać oburzenia ż tego powodu obywateli 
swoich. Nie może zt>ś Grecya zaniecheć dalszego 
zbrojenia się, zwhszcza wobec pogróżek Porty, 
owszem pogróżki te są dla niej bodźcem do spiesz 
nego zbrojenia s.ę. Rzeczony dziennik powiada przy 
;ej sposotnośoi, że Wyndham gra rolę ajenta ture­

ckiego i ża wobec jego postępowania nie można przy­
puścić, aby Anglia starała się o przywrócenie po- 
coju na Wschodzie; znrzcając zaś uwagę na mowę 

ministra Stratford t Northoote mianą w Esettr, dzien­
nik tan cświadcza, że cLrty asekuracyjne angielskie, 
na których miałyby się opierać propozycye pokoju, 
a ograniczające się na poręczaniu Anglii, iż los Buł­
garów i innych ludów cbrześoiańskich w Turcyi po- 
epszonym będzie, nie będą dostate.zne i Europa 

czegoś więcej żądać będzie od Porty.
W tym Bamym półurzędowym dzienniku czytamy 

te słowa: „Udzielono nam wiadomość ze źródła ta­
ńszego (berlińskiego) bardzo wiarygodnego, że broń 
>rzytrzymana w Ssczakowy pochodziła z komitetu 

rewolucyjni go w Genewie i przeznaczoną była dla 
nihili tóiy rosyjski b, którzy zamierzyli zrobić po­
wstanie". Kiedyśmy donieśli w Czasie przed kilkoma 
dniami o przeznaczenia tej broni dla nihilistów ro­
syjskich, przeznaczenie tej broni było już wi&domem 
władzom rosyjskim i właśnie jnż one zawczasu na 
tę b riń  czekały.

Przeciw doniesieniu Weser Z tg , jakoby fregata 
pancerna „P.usy" miała przez wzgląd na wypadki 
na Wschodzie pozostać za powodem ks. Bismarka 
przez zimę na morzu Śródziemnem, oświadcza Nordd. 
AUg. Ztg, że okręt ten wraca niebawem na wo­
dy niemieckie. W ciągu tego roku zbudowano na 
warsztatach morikich w Niemesech Biedm statków 
wojennych, (ostatni „Storch" spuszczono na wodę 
w poniedziałek w Szczecinie), a mianowicie dwie ło- 
<zie działowe panoerne, jedna łódź działowa płaska, 
edna korweta pancerna i trzy żelazne bez pancerzy.

&ytota urn
Wiedeń 11 p&źdz. (pry w.) Norddeutsche allg. 

Ztg  donosi, że Krupp zawarł z Rosyą umowę na 
kwartał, iż co miesiąc dostarczy 350 dziad ciężkiego 
kalibru. Rssyanie pod kierunkiem Totlebena rozpo­
częli rob.ć rówaolężnice przeciw Plewnie. Depesza 
w Presse dsnosi, że oba mesty pod SiBtowem i Ni- 
kopolis zerwane, telegraf popsuty, a pod Suliuą je­
den parowiec turecki wysadzony w powietrze. Ze 
wszech stron potwierdza się, że Porta przesłała Ser­

bii ultim atum  i ewentualnie wręczy paszport ajento­
wi serbskiemu w Konstantynopolu.

B n d a - P e s t  11 października. W Izbie niżtzej 
T i sza  od osiadając na interpelacyę H e l f e g o  o 
sprawę siedmiogrodzką, z przeczył iaprzódp:głockcm 
puszczonym w dziennikach zagranicznych, które usi­
łowały rzecz tę przedstawić jakoby rewclucyę we­
wnętrzną. Mini-tar nadmienił, że żaden kraj wolny 
nie istnieje, którego pojedynczym c łonkom bałoby 
wolno robić politykę na własną rękę z br. nią, wbrew 
konstytucyjnym instytucjom prawodawczym i wbrew 
rządowi. Wskazuje on przy tem na zachowanie Bię 
rządu włoskiego pod względem UBilowań około prze­
mycania broni w pierwszych latach sróstego dziesią­
tka, które jakkolwiek wymierzone były przeciw Au- 
stryi, wszelako nie były cierpiane ze strony rządu r łc -  
skiego, oraz wskazuje postępowanie ówczesne tego tzą- 
du nawet przeciw Giribaldemu. Minister odmawia wcho­
dzenia w szczegóły wypadków siedmiogrodzkich, gdyż 
sprawa ta  znajduje się przed sędziami zwyczajnymi kra­
ju. Faktem jest, że broń pod obeemi nazwiskami 
wysyłaną była dla osób w ziemi Szeklerskiej żyjących; 
-iektóre z tych przesyłek dostały się nawet do rąk 
icb, oprócz cbyba 2,000 broni palnej i trz:ch skrzy­
nek dynamitu w kufrach podróżnych zapakowanych, 
które zostały akonfiiskowane. Śledztwo w każe, skąd 
broń pochodziła i j<ki cel tych przesyłek. Dotych­
czas ośm osób jest uwięzionych. W ciągu c?Fgo te­
go zajścia nie wysłeno ani jednego żołnierza do Sie­
dmiogrodu, ani też nie mianowano żadnego komisa­
rza. Na tem się ogranicza cały ten wypadek, zaradto 
przesadn;e przedstawiany. —  Odpowiedź tę  prezesa 
m nistrów przyjęła Izba znaczną większością przy­
chylnie do wiadomości.

l i O n d y n  10 października. Według doniesienia 
biura Reutera, postanowił r r ą i  zmniejszyć załogę na 
Malcie. Dzienniki poranne ogłaszają „nadesłane" któ­
re autentyoznie zbija twierdzenie, jakoby Crispi speł­
niał misyę dyplomatyczną.

L o n d y n  11 października. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Z powodu obchodu Bajra- 
mn, Snłtan przesłał do dowódzców wojsk pismo 
i  powinszowaniem, w którem wyraża nadzieję, że 
wojna ukończy się wkrótce z korzyścią dla Tarcyi 
i żołnierze wrócą do siebie, aby pracą wynagrcdńó 
nadzwyczaj wielkie nkody, obroną kraju spowodo­
wane.

M a d r y t  10 paźdz. Dzienniki opowiadają, że 
burmistrz i proboszcz z Yznatorafe, nrasteczka w An­
daluzji, uprowadzili nowonarodzone dziecko rodziny 
protestanckiej i ochrzcili w kościele katolickim. Rząd 
zarządził dochodzsnie. Winni oddani zostaną p->d sąd.

M a d r y t  lOgo października. Eskadra niemiecka 
przybyła do Gibraltaru.

P e te r s b u r g -  10 ptździernila. Z G ó r n e g o  
S t u d z i e n i a  donoszą pod d. 9 b. m. urzęiownie: 
Ze strony kolnmny rnszczuckiej zaczepka mniejszego 
oddziała tureckiego dnia 7 b. m. na wieś Koszewa, 
została odpsr^ ; d 8 b. m. Tarcy uderzyli na nasze 
czaty naprzeciw Kadikiej, ale przy pomocy przybie- 
głych rezerw zostali z wielkią stratą odparci; z na- 
zej strony było 4oh rannych. Pod Kadikiej zebrały 

się większe Biły tureokie. Turcy opuścili d. 7 b. m. 
w nooy Kosta »oę i Sadinę. D. 8 b. no. rrzpoczjli 
Torcy ogień pod Silistryą z bat^ryi i parowców.

Petersburg 10 paźdz. Z Karajalu d mesrą 
urzędownie pod d. 9 b. m . : W  sk itłk  działu ń dnia 
2go i 4go b. m., oraz w skałek ot sadzenia nowy h  
pozycyj przez nasze wojska, opuścił nieprzyjaciel dziś 
w nooy większą część swych stanowisk, między in- 
aemi Kizil-Tepe i rozpoczął odwrót. Ścigaliśmy go 
energicznie i obsadziliśmy w nocy linię Chadżiwali- 
Subotan-K ub weran.

B u k a r e s z t  lig o  piździernika. Agence russe 
pisze: Gdy niektóre dzienniki, nawet tureckie, powta­
rzają ciągle o wstępnych krokaoh pośredniczących 
Anglii i Austryi, oświadczamy ponownie, że nie ma 
żadnego widoku jakiegokolwiek pośrednictwa i że 
nie zrobiono żadnego kroku w tym kierunku. — Jene- 
ralny kotr lor państwa G r e i g  przybył tataj. Fał- 
zywem jest doniesienie, jakoby Serbia żąd»ła od Bo- 

syi przydzielenia jej Bcśni i poręczenia niepodległo­
ści Serbii.

W i e d e ń  11 pażdzier. geds. 2 u . 30
po poł. Renta papierowa —  Renta srełtina
 . —  Loty i  r. 1860 — •— . Akeye Banin
Naród. — . — Akeye kredytowe — * Londyn
— . — Srebro —  • Napoleony *------- —
Lombardy 69 75 — Loay i  r. 1864 132--------- Akeyl
koiai Karola Ludwik* 244 50 —Akeye kolei Lwowabe* 
O&erei łwwekini 118*50. —  Akeye k?lei wyg. półnea. 
w ishoi 110-50 — Akcje kolei wyg. wsekod. — —  
A tcl) Bank 90 2 5 . - -  Oblifwye indeam. laHtyjŚ,
■kle 85 50 — Losy premiowe wyriarbkie 7 8 --------
Akeye kolei Kouyeko-Bogam. 105*—. Akeye kcUi 
póło. uch . austr. 110 25 — Listy sastaw. hipoteew 
89*25. — OWigi pierwszeństwa kolei państw. —*— 
Matu 59*05 -  Rnb e 116 —

Usposobienie gifłdy- mdłe.

RKDA.KTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni KlokukomsiU.

100
1
1
1
1
1

Kurs pieniędzy i papierów publ.
NongregBcyl kupieckiej. 

Kraków, U  Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1
Mark n ie m ie c k i....................
Dukat holeuderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaekie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  o ilig i:
6^ pożyczką krajowa galicyjska 7- 
Obligacye indemnizacyjne galic. . P 
i'/& listy zast. Tow. kredyt, ziem. f  *S
5^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g
6% listy hipoteczne banku hipot. I ^  ^
W° listy dłużne galic. zakł. włość. ’ %
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, Brebrem za 100 zł. w. a.
&/• listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
1°/, listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
\?/> listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
b°/> listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
iy i listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akeye kolejowe i  bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
„ banku gal. dla b. i przem. w Krak. „ 200

S>£ 
S 5ar o,
N O©.a a a

- A ̂  /0-2 & AM *
.15■°,s

płacą

116 -  
1 75

58 -  
5 62 
5 62 
9 48 
9 65 
O — 

105 -  
104 —

89 -
85 -  
78 -  
85 -  
88 75 
92 —

92 50

85

86

94 -
65
97 - f
97 —-  
97 25-g 
85 5 0 £

118 — 

75 —

żądają

118 ~
1 95

59 25 
5 77 
5 77 
9 70 
9 90 
O — 

107 — 
105 50

87 — 
80 —
86 25 
90 50 
96 -

95 50

87 50 

89 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

85 -

99 25x5 
87 50 F

248 —
122 -

95 -

Wiedeń 10 Październ.
5yi zjedn. dług państw, bank 
’ » „ * srebr

„ Obligac. ind. niż. Austr.
.......................  czeskie

wegierskie
galicyjskie 
bukowi'ukowińsk. 
siedmiogr.

5 węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:
5yl Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5. ,  „ . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włosc.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18
7 201 u i> )> » » i, »
6., ,, „ „ „ „
o /, sr. „ „ „ „ „
5°/& wegierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5 „  zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr. 
6 „  Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

” -  ” S n '» » . ”, . 7860 .
i/ losów pozyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg.

płacą

14 25 
18 —

63 65 
66 40 

104 50

76 50 
85 40 
81 50 
74 25

97 50

97 65 
77 75
85
94 
88
95 50
86 50 
94 —

104 -

88 75 
133 50
89 25

315 — 
|106 25 
109 90

118 75 
132 25 
78 -

żądają

15 75 
21 -

63 80 
66 60

103 50 
77 50 
85 80 
82 50 
75 —

93 -

97 80 

85 50

97 50 
87 —

105 -

89 25 
134 -  
89 75

317 -  
106 75 
110 30

119 25 
132 75 
78 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
,, księcia Salm . •
„ „ Palfiy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akeye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack, półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego

płacą żądają
25 _ 26 —

161 25 161 50

92 50 93 25
39 25 39 75
26 50 27 50
29 25 29 50
30 — 30 50
28 75 29 25
28 25 29 —
22 25 22 75
12 75 13 25

14 — 14 50

838 — 840 —

206 — 206 50
346 — 348 —

1940 1945
267 50 268 —

173 50 174 50
69 50 70 —

245 50 246 —

119 25 119 75

110 — i i i ___

U l — m 50
U3 — U4 —

105 — 106 —

104 50 105 50

110 50 111
—

132 — 133 —

92 — 92 50
J94 — 194 50

0 — 0 —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń.
„ państwowej 500 fr. 

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

:  „ „ 100 złr. w a.
,  », ." w srebr.5*

połud. półn. niem. 5 yi 
za 100 złr. w. a. .
5yl w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5% za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. by. zalOO 
Emisya z r. 1867 .

„ Siedmiog. 200 złr. w. a. 
„ ks.Rudolfa300 złr.w.a. 

w sreb. za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

70 —

69 50 
151 — 
144 -  
104 50

99 75 
96 

104 —

86 -

99 50 
98 25

75 75
74 50 
66

75 -

88 -

5 70 
5 72

żądają

99 -

70 -  
153 — 
145 -  
105 —

100 25 
98 -  

105 -

87 -

100 -

76
75 
66 50|

76 -

89 —

5 72 
5 74

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 

sferoSrefe
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemieo. za 100 m 
Rubel pap.............................

płacą
09 54“  
U  93 
09 78 

105 40

58 75 
1 17“

L w ó w  9 pażdz.
Dukat holenderski . . .

cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. b y

» » v n v ś
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akeye kolei gal. K. L. bez k.

„ „ Lwow.-Czem.
„ Banku hipot. gal.

W a n > a w *  9 paźdz.

Listy zastawne le j seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . ,
» nowe . .

kupon . . 
likwidacyjne . . . 

Kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.

„ i, 1866 „

5 55 
5 60 
9 60 
1 80 
1 16 

58 — 
85 50 
78 40 
89 60 
85 10 

245 75 
119
241 50

rub.| kop.
100 —  

100 -  

118% 
97 80 
1148'/,,' 

85 45 
142 V,

żądają
09 55“  
U  96 
09 82 

105 60

58 85 
1 18

5 65 
5 70 
9 80 
1 90 
1 18 

59 — 
86 25 
79 25 
90 50 
86 10 

248 25 
122 —  
244 50

rub.|kop.

86 20
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ZAPISKI
ornitologiczne

przez
K a zim ie rza  h r. W odzickiego  

wychodzą zeszytam i w następującym 
porządku:

I Bocian (75 cent.),
II. Jaskćł»a (1 zła. 50 cent.),

III. Jastrząb (1 zła. 20 cent.),
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedrntowane) 
V. Kukułka,

VI. Kruk,
VII. Wróbel.

UHF* Każdy tom stanowi c a ł o ś ć
i przedaje się osobno.

Trzy pierwsre numera w y s z ł y  już 
dotąd —  czwarty na ukońcieniu.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. (2230-5 )

8 1 i l a d  g ł ó w n y  w  D r u k a r n i  
^ € z a s u l i  w  K r a k o w i e .

POLSKA SYBILLA
czyli Zbiór proroctw i przepowiedni, tyczących się 
mianowicie Kościoła Ś., Polski i Słowiańszczyzny. 
Zebrał J. Chociszewski. Część L i II., 96 i 80 str. 
jnż wyszła, a III. wyjdzie później. Całe dzieło za­
wierać będzie około 300 str. większego formatu. 
Cena po wyjściu 1 złr. 80 o., w przedpłacie 1 złr. 
£0 c. Zapisującym przesyła Bię zaraz franco I. zeszyt. 
Krótki a treściwy wyciąg z tśj książki dla ludu wy­

dany został pod nazwą:
S ł o w a  S y b lU s s ,  zawier. najważniejsze pnepo 
wiedaie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., o wielkiói wojnie za wiarę S., 
o końcu świata i ilu jeszcze będzie papieży, pro­
roctwo Piusa IX. o przyszłośoi Kościoła i Polski, 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz­
kiem), przepowiednie o Turcyi,'Bosyi itd. Jestto 
tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rożku 
piono w zaborze pruskim przeszło 6009 egz. Cena 
z przesyłką franco 18 c., na 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu11 w Krakowie. (1545-12-)

Nowo urządzona
drukarnia

Włodzimierza Angelnsa i  Tarnowie
obok Katedry pod L . 417, 

zaopatrzona w  pospieszne maszy­
ny. nowe czcionki i  dobór pa-
p l e  r ó w ,  wykonywa szybko i poprawnie 
wsz 1 kiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdobaiejszych, oraz poleca Szanow­
nej Publiczności J u ż  g o t o w e  d r u k i  
w s z e l k i e j  k a t e g o r y i  po najtań­
szych cenach. (244 4-1-6)

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia su­
miennie odwrotną poc.tą za zaliczką.

Na porę j e s i e n n ą  i z imową został

S A L O i t  M Ó D  
A. Zawadzkiej

zaopatrzony w świeże paryskie KAPE­
LUSZE. —  Wykonywa także wszeiką 
damiką krawiecczyznę. (2433-3-3)

Lokale na sklepy,
Mieszkania m iesięcznie

każdej chwili do najęcia 
w  H o t e l u  S a s k i m .

(2438-2-10)

Antykwarskle Katalogi
zawierające

autografy, książki, monety 
medale i ryciny 

rozsyła Księgarnia D. E. F r l e d l e i n a
w Krakowie, w Bynku pod Nr. 11. 

K sbyw u 1 p rz y jm u je  w  k o m is  po
wyżej wymienione przedmioty do zamieszczenia 
w Katalogach następnych. (2057-8- i 2)

Zawiadamiam niniejszem, że 
jak lat poprzednich, p r z y j ­
m u ję  n a  m ie s z k a n ie  
i  S tó ł  PP. Słuchaczy Uni­

wersytetu, oraz uczniów wszel­
kich publicznych szkół. Korepe- 
tycye przedmiotów szkolnych o- 
raz nauka języków w domu. Na 
żądanie mogą być pokoje osobne 
lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany przy ulicy 
Karmelickiej  pod Nr. 16i ,  
dom W go Alfreda Milieskiego.

(1949 8 ) A. F h m ^ n k ie s icz .

Pomieszkania
n a  z im ę

W HOTELI ERAE0ISS1M
W K R A K O W I E  

na wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całko^ifcem otrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-17-24)

DLA WŁAŚCICIELI KONI.
Szatkow oloe, sz ro to w - 

nlkl i gniotow niki
( p r z y w i l e j  r i U r s c h e l m )

—  tylko 16 złr. ZZZ 
oszczędność karmy: 20—30 procent. 
W krótkim czasie zwraca wydatki, 
nie marnuje karmy, sprawia lepsze 

trawienie i szybsze nakarmienie. Przydatne na wszel­
kie tboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali można przystawiać i przyszrubowaó do każ­
dej belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Austryi-Węgier utrzymują

9L Sellg Junior & Oomp Naohfolger
w W i e d n i a ,  I., Elissbethstrasse 15.

(2535-14-;

R o t te r  Co., Annoncen-Expedition fiber-
nehmen Inseraten-

Or d r e w  fur a l l e  B l a t t e r  der  We l t ,  und 
namentlich fur die 

F g Y f t g e a p o a t  in G r a z  und fur die

rW lurqo te  in Konstantinopel zu den b i l l i  g- 
■  s t e n  Pr-'isen und 

j p ^ m p f c h l e n  nur jene Blatter, die den

g ^ e 'c h s t e n  E r f o l g  versprechen.

J g ^ l n s e l a a r e n e  A u f t r a g e  werden

prompt expedirt und fur

O  o n  I n n  t e  und reelle Bedienung garantirt.

OfFe-te ubernehmen g r a t i s  und eipediren 
unentgeltlich , -

Rotter A Go.,
ANNONCEN-EXPEDITION ffir alle Blatter der 

Welt,
l l ' i e n ,  I . ,  B l e m e r g a B i e  1 8 ,

General-Agenłur der . T a g e s p o s t * *  in Graz. — 
Alleinige Vertrettung des Journals „La T u r q u i eŁ 

in Konstantinopel.

OBICIA POKOJOWE
Story do okien

Regestra gospodarcze
poleca

H A N D E L  P A P I E R U
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI

w Krakowie.
Poszukujemy ohłopoa do prak­

tyki handlowćj. (2052-21-)

On cherche une Lectrice
Fraręaise a des conditions hvantageu- 
ses S’adre?ser su bureau de Madame 
Justine de Jędrzejewska, ruo S z e w ­
s k a  ń C r a c o v i e .  (250i-2-3)

^ ŁS ET %
« "V  BROMURK DB CAMPERS <ĈO <P

D a  D o  c  t e  a r  C L I I W
UUlliT Dl U FACMTi DI HŻDKCIU i PUB

(P RII MONTHTON)
Kapsułki  i P ioułki  D »  CLIN 

s Bromku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho­
wych, a szczególnie; następujących: 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole­
gliwościach narządu moczo- płcio­
wego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  Paryżu u p. CLIN et C*, ul. Ra* 
cine, 14; w Warszawie, w  składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo­
wskiego, Zeuschnera Szymańskiego 
et C« i Lilpopa; we Lwowie, w aptece 
p. Mikolascha; w Krakowie, w apte- 
kach pp. Trauczyńskiege i Redyka.

(2543 65-)
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Mam zaszczyt zawiadomić Ssano 
wną Publiczność, że odtąd nie 
prowadzę więeć) zastępstwu do­
mu bankowego M. J. ( i u t h  w 

Wiedniu i Pradze, lecz z dniem lym 
b. m. objąłem zastępstwo firmy bsnko- 
wój E d .  P e r l  w Wiednio, Dretnie 
i Monachium. Wszelkie zażalenia doty­
czące domu bankowego M. J. ć ł u t h ,  
proszę adre o^ać do obecnego zastęp­
cy tegcż domu. (243v,-3 3;

i .  E ib u § ch itz
w Krakowie.

B

K S I Ę G A R N I A  
i. A. Krzyżanowskiego n Krakowie

otrzymała na sk ład  główny następujące nowe dzieło:

DEMBIŃSKI Jenerał HENRYK
Pamiętniki o powstania w Polsce1830-31

Wydanie drugie. 2 tomy.
Do nabycia we wszystkich księgarniach po ćen:e 4 złr.

8PROITOWAIIE.
Na ogłoszenie w Nr. 218 „Czasu" wydane w imieniu Ridy zawhdowczćj Towa­

rzystwa zaliczkowego w Białej w sposób niezgodny z prawdą i statutem, za najlepszą 
odpowiedź pr.słnżyć może fakt, że ogólne Zgromadzenie jednogłośnie prawie odrzuciło 
takowe i odbyło się wobec bardzo licznie zebranych członków, według programu 
w Nr. 213 „Czasu" ogłoszonego przez Dyrefeeyę Zarzutów przezemnie podniesionych 
no do nieprawidłowego postępowania Rady zawiadawczej usp-awiedliwió nie zdołał 
ani prozę i ani wiceprezes, wskutek ozego po. ChwaUbóg, Gajczak, Pieronka i Ko­
walewski wobec groźnego usposobienia zgromadzenia zrezygnować musieli. Ponieważ 
czterech innych iuż p-zedtem zrzekło nią swych godneś i ,  a p. B. nieprawnie wcho­
dził w skład Rady zawiad., mstąpił wybór 9 nowych członkóv. Po zgodzeniu się na 
wniosek kasyera p. Knibinickiego, aby dla uniknieoia kolisyi, do Rady zawiad. wybie­
rać tylko takich członków, którzy nie są dłużnikami Towarzystwa, wybrani zostali 
pp. Ant Michałowski, J. Aleks. Stańko, Jós. Petera, Lud. Rądomyski, Rom. Dwo- 
rzański, Stan. Bzowski, Ant. Gw.ozdziowski, Franc Tatoń i z dawniejszych tylko 
p. Józ. Szporek. Stan interesów przedłożony ogólnemu Zgromadzeniu był następujący:

S t » n  b i e r n y .
Fundusz rezerwowy. . . złr. 1,001 c. —
Udziały członków . . . „ 11.445 „74
Wkładki na procent . . „ 32,229 „ 51
W ierzycie le .......................   9,100 „ —
Saldo odsetek . „ 2,834 „ 08
Dywidenda niepodniesiona „ 21 „ 88

Suma. . „ 56,632 „ 21 
Bi a ł a  dnia 7 października 1877 r. 

(2515)

Itnn czynnyt
Pożyczki nn skrypta i weksle złr. 51,780 c. 80
Lokacya zbywającćj gotówki 
Inwent., koszta zsł., druki 
Koszta adm., lokal, podatki 
Zaliczki prawne . . . .  
Gotówka d. 18 września .

2,500 „ — 
756 „ 32 

1,236 „ 69 
227 „ 28 
131 „ 21

Suma 56,632 „ 21

F r. W ysp ia ń sk i, dyrektor.

Nie z a p i c i e  t e  krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Jómfa Traiiozjńsklego

w  I r a k o w l o ,A p t e k a  M « r « n ą u
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca eorzc kolor jakby skiwnltny. Gana 85 w a t  — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność eense. Oeną w e- — MYDŁO GLYG1BT- 
NOWE stałe 40 o., gęste w flaszkach jak Sarga 80 e. — POUDRS NIESZKODLIWY Blanc i Bongs 
s puszkiem. Cena 1 złr. -  WODA KOLONSKA po 40, GO, 80 cnt. do 3 złr. -  PASTA DO ZĘBÓW 
Oena 25 I 50 cent. — WODA DO UBT ochraniająca psucie się tychże, jakotei niszczy woń nieprzy.

plombowania zębów.
tyohmiast- Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — 
włosów 75 a.—  POMADY w różnych gatunkach i zapachach, "*

AJĄOA ból zębów
ELIXIR przeciw fleksyi 

órost

ioiw
od

ka-

klinikach i szpit 
wszelkio naczynia złote

50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 o. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 e. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN ODW1ETBZAJAOY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfns itd. Cena 50 o. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera zhr. 1-50.— PROSZEK DEŚINFEKCYJNY odwaniający 
aatyohm kst. nżywany podczas ostatnich epidsmij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY 
srebrne, m osii" 
nie potrzeba i
i potrzyó dobrze r __________   _
jąco ładny. Cena’za 1 funt 50 oent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l a -  
s S i s s y ,  mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owaay. — 
PŁYN niszcząoy pluskwy i wszelkie owady 50 c . — -KlT DO LEPIENIA SZKŁA i poroelany. 50 c .— 
Utrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKA oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pignłki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach 
Churchilla z wapnem
8ZWAJCABSKA dla : ,  . . . . . .  .  . . .
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkf 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanhi 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobieoe, — 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
3TELOSKOPY, — PLAISSIKETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe n» 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, —■ NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakotsż do rozpylani* płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 
przy słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  OATETERY, -  BOUGIE, -  PODUSZKI KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na nsta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowi
tak do lewatyw j a k .............................  t>t’ * 'E' ~ - ■
do nosa, do ucha, -
MIERZE decimaine dla oznaczenia ten eratury chorych, oraz do tąp: 
słuchu, — KROPLOMIEL PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
grubościach, 8KUBANKA łócienna, I..L angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. -  WYTWO ’Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania włosów, Blanc, Ruige, parfnmy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki <ranco.
Zamówienia zaś najwygodniej ra  zaliczką pocztową natychmiast się uskuteoznia,

j j r t s r f  T i - a u e s y ń s h l  a p l a h a r *  p o i  „ & c -
w n s*

Powyższe ŚTodki wyra* * i utrzymuje 
8Sir*«*©«rte. (1707-27-;

G E G R U N D E T  1855.
i- •

i i i  t e s l e  und g r o s s t o

mm

E a a s e n s t e i n  &  V e r i e r

In WIKI,
1« l ln u |i t» r lfn  llcn lsc l
cll«'i> und ł ib c r s e e l s f h e i i

Anzeigen, Bekanntmachunnen, Gesuche etc, jeder Art,

l * r a j ę ,  I I  m l  U p o s t  n n U  n l l « n  H n u i i t o r t e n  l l C D l s c l i l n n i U  n a d  d e r  K c l m e l i ,  m it
Vertr«tungen fur alle iłbrigen e a ro p ii iM c lie n  und t t f o c r s e e ls e h e u  Ł i in d e r ,  besorgt

(resckafts-ErSflFaungen an d  V eranderungen, W aaren-Erapfohlur.gen, Verk&ufe und VerBteigernngen, Bank-Emissionen, 
V erlosungen, General-Versararalungen ; Lehr- und Er/.iohungs-, Bade- und H e ilan s ta lten ; E isenbahn- und 
S ch iff^A rt-P lane; A ssociations-, Com raanditar-, A gentur-, S tellen- and  A rboits-A ngebote, W ohnungs- und 
K au f-uesuehe, F am iliennachrich ten  etc . betreflfend

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
; zu «IoiiHśhIł>oi« Proisen, wie le tztere  deni Publikum  von den Z e i f l i n a m i  selbst berechnet w erden, also o l t n e  

Z i i s c l a t a i f  e i n e r  P r o  v i s i o n .  OlTerten-Annahme a u f  Anuoncen und W eiterbefdrderung o ł i n e  O e W t h r e n -  
b e r e c t f t n u i i K  ; K e i t i i i i g s v e r z e i c l i i i l s H e  und U o M t e n v e i a i i s c h l d g e  fiber beabsich tig te  lu se ra teSjrnli.H und franco.

( W L n  uzdolniona w krawiecczjźiie, b’a- 
Y/i5U U d  }em giycin i modniarstwie, postu­
kuje miejsca w pra owni sukien damskich, 
Sub jako panna do styda we dwoizo. W Ga- 
1 cyi lab w Kiólcstwie może ziiaó miejsce. 
Porozumienie się pod literami M . Cr. po­
ste restanto D l e c e .  (2425-3 3)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia — BI ższa wiado­
mość w aptece Wgo E d w a r d a  Ran­
ka w Tarnowie. (2415-5-5)

A n f f i uc*z*6*a łc;"cy.i tegoż ję 
zyką na godziny, po ce­

nie umiarkowanej. Wiadomość w BlUTZO 
Naoozyolelsklem H. NowelocklśJ, ulica 
G o ł ę b i a  wyższa  Nr. 168 I. piętro.

Powyższe Biuro poleca nauczycielki wszel­
kiego stopnia uzdolnieiia. (2396-3-3)

Eom stna i pewna (in bez blagi) 
Spotka z potrzebnym ktpltslem 

od 10 do 30,000 złr. w. a.
C. k. Ministerstwo Skarbu, raczyło u- 

dzielić podpisanemu 30-to 1 .taią koncasyę 
„na Zakład słonych kąpieli w Wieli zce.“ 
Jakiej doniosłe śoi w skafceh leczniczych 
jest sławna Ziła wielickich salin, aprobo­
wana i zalecana chorym piies Balneolo­
giczne Towarzystwa, wiadomo powszechnie 
a 100 - tysięczna ilość turystów zwiedzają­
cych corocznie te miejsca, dwe nietylko rę­
kojmię powodzrnia i sławę w kraju, lecz bez 
najmniejszego ryzyka, do wybudowania łazie­
nek i potrzebnego Hotelu ulokowany kapi­
tał, w krótkim ezagje podwoi. Bo Park piękny 
do spaceru i Teatr są gotowe, muzyka sali­
narna do dyspozyeyi ikolej Sel&zn&do miejsca 
mających &t».r*ąć łazienek przytyka- Intere­
sanci raczą się osobiście, lub piśmiennie (Ę" 
porozumienia zgłosić na ul. Grodzką Nr. 53 
II piętro do Kozłowskiego. (2417-5-6)

Zawńdamia się, iź J. Szutklowlo* nau­
czyciel języka franr uskiego i angielskiego,

mieszka przy ulicy F l o r ya ń s k i e j  L. 352 
w domu W. Rzewuskiego. (2427-3-3)

Asystent farmacji
posznkuje umieszczenia od 15go listopada b. r. — 
Łaskawe zgłoszenia się pod adresem : C . B .  apte­
ka obwodowa w R z e s z o w i e .  (2434-3-3)

D o iia lon  D ód
M O T T O  TALIET i f .  GEBHARDT
nadeszły modele kapeluszy zimowych. 
Przyjmują się s u k n i e do roboty, oraz 
stare kapelusze do przerabiania po 75 c. 

Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 354.
(2436-2-3)___________________

W Zakładzie Ś. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ulica Karmelicka L . 141, 
nabyć można z H a a r l e m u  prawdziwych cebulek 

kwiatowych:
HIACYNTÓW z pełnym czy pojedynczym kwiatem 
szt 15, 20, 30 i do 60 cent.,; tychże do gruntów 
100 szt. 8 złr. — TULIPANÓW wczesnych pełnych 
(TournesołO azt. 10 cent., pojedynczych (Due von 
Thol) sz t, 8 ,cnt., do gruntu zaś 100 szt. 5 złr. — 
3ZAFRAŃCÓW (Crocus) w 6 odmianach 100 szt. 
1 złr. 50 cut. — TACETOW szt SO cnt. — IRIS 
ANGLICA szt. 5 cnt. — WYSADKI trzechletnich 
szparagów 100 sztuk 1 złr. 50 cent. — SZCZEPY 
owocowe w doborowych gatunkach, dwóch, trzech 
i czteroletnich, jako to : grusze, jabłonie, śliwki, wi­
śnie, brzoskwinie szt. 40 cnt. do 1 złr. 25 cnt. — 
AGRESTU 100 sztuk 8 złr. (2290 5 6)

m
m
Sasa przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
m nem, aagniotkom, oparzeniom i t. d. 
m  Skład oentndny w P ar yż u ,  na ulicy 
m  Neuve Si Mem, ~  l ? e "*™tlrich
fig aptekach. (2548 31-)

F A Y A R  D & B LA Y  N

Składy papieru F. Szuklewlcza
W KRAKOWIE

U l ic a  C S ro d a i ia  M>. <4® i E y a e k  jK l^ w u y  p r z y  A —B
są stale zaopati^one

we wszelkie zeszyty i potrzeby szkolne, m&tery &ły pisemne, rysun­
kowe 1 malarskie w najlepszych gatunkach.

Monogramy 1 bilety wizytowe. 
Księgi handlowe.

M a g a z y n  w R y n k a  utrzymuje oprócz tego S k ł a d  k o m i s o w y

SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE
, oraz

APARATÓW KOŚCIELNYCH
z  fabryki  «i. Ł .  H e r r m a n n  w  Wiedniu.

CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE 1 (2054 21-)

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i JLlpaki

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chiń­
skiego srebra i A l paki ̂  mianowicie: nakrycia sto' 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagerj, 
óitka do herbaty, maselniczki i t. p po cenach fabry­

cznych.
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje B.ę 

za % ceny zakupnej.
Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma-_  rakowskiego

gazynie broni «F. D E 9 I H E R A  w M r a k n n l e ,
w Rynku głównym pod Nr. 51. (492-15-)

Czcionkami Drukarni „CZASU."

Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach.
U tr z y m a n ie  z d r o w ia

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­
brego trawienia. Ab-y to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam życia
Itosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową t czysta Urew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a -  
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, karcz żołądka, zafle- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami itd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. W ielka flaozka kosztuje 1 złr., pół flaxzkl 50 c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości.

Szanowny Panie Fragner!
_ Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański Balsam życia B r lloay, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar­
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje podziękowa­
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi.

Proszony przez moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką. 
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

___________W. Meier, właściciel gruntu.

ZWRACA SIh} UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumiśń upraszam kupujących z a w B z e  wy­

r a ź n i e  zażądać:
D r a  R o s y  B a l s a m  ż y c i a

z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miej­
scach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli ODi poprostu balsam życia a nie wyraźnie Bra 
Bosy balsam życia zażądali. (867-12-12)

Prawdziwy Balsam żyoia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w P i r o d z e  w a p t e c e

j£$. P r a g n e r a , ,  K einseit?, Eck der Spornergaase Nr. 205.
w  Krakowie J. Tranczyńskl apt., we Lwowie Z. Rnoker apt, 

w Rjmanowle V. Wojtynklewlcz apt., w S try ja  L. G aertner apt
Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne po­
siadają skład wymienionego balsamu.

Również tamże dostać można praskiej

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

B alsam  do uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 zir. w. a.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ła ko c iń sk i .


